
Nr. 57 (1203) DNIA 9 LIPCA 1936 ROKU ROK XVI

Rozmowa r €r*ammem

Wizuty o bokserów, lekkoatletów, koszykarzu, piłkarzy, wioślarzy i gimnostyczek

Poicdunkl na Dlalum Stadionie
o stawkę większą niż mistrzostwo Anglji

Londyn, w lipcu.
10 i lllipca odbędą się na wiel­

kim stadjonie w White City lekko­
atletyczne mistrzostwa Anglji. Te­
goroczne zawody są tern ważniej­
sze, iż stanowią one decydującą 
próbę lekkoatletów angielskich 
przed Igrzyskami Olimpijskiemi w 
Berlinie. To też na starcie zjawi się 
przeszło 500 zawodników.

Zgłoszenia z zagranicy, jak zwy 
kle w latach olimpijskich, są nieco 
skromniejsze niż dawniej. Mimo to 
v idź my 40 reprezentantów z Au­
stralii. Nowej Zelandji, Afryki Poł., 
Sianów Zjednoczonych A. P., Cze- 
chosłowacji, Jugosławii i Polski.

Anglicy oczekują przyjazdu aż 
c/terftch lekkoatletów polskich. 
thvDCinc iiich, Lokajski i Turczyk, 
jednak nie przyjedzie. A szkoda. 
Przygotowano tu dla nich zgóry 
tytuł mistrzowski. W Anglji bo- 
wem 6o metrów w oszczepie nikt 
jeszcze nie przekroczył.

Kucharski i Noji będą mieli o 
wiele cięższe zadanie. Na 800 me­
trów Kucharski spotka się z elitą 
średniodystansowców angielskich. 
13 egać będą Powell, Wooderson, 
Cooper, Stothard, Scott, Mc Cabe

i Sullivan. Prócz tego startują 
Boot z Nowej Zelandji i austra- 
lijczyk Blackhouse. Każdy z . nich 
osiągnął poniżej 1 min. 55 sek. 
Walka więc będzie niezwykle za­
cięta.

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
Kucharskiego będzie niewątpliwie 
Powell. Jest on największą nadzie­
ją Anglji na 800 metrów w Berli­
nie. W roku bieżącym osiągnął on 
szereg świetnych wyników, scho­
dząc nawet raz poniżej 1 min. 531 
sek. O szybkości Powella świadczy 
najlepiej jego wynik na 400 me­
trów. W sobotę osiągnął on 48.5 
sekundy!

Zeszłoroczny mistrz Stothard 
znajduje się obecnie w słabej for­
mie. Jest również bardzo możliwe, 
iż pobiegnie on na 1 milę, żamiast 
800 metrów. Błędzie to pewnego 
rodzaju wymiana, gdyż zwycięzca 
mili w zeszłym roku, S. C. Woo- 
derson, będzie startował na 800 
metrów. Na szczęście na tym dy-
stansie Wooderson nie jest taki

JESZCZE NIE WSZYSTKO STRACONE
Szczotkowski wprawdzie leży, ale Martyna gotuje sie do „skoku". 

Fragment z meczu Dąb — Legja 2:1.

dów. Oczekujemy nowego rekordu
groźny, choć miał już 1:53. Cooper, i Anglji i Polski.
były mistrz Anglji, iest już zdaje Noji będzie miał przeciwników
się u schyłku swojej karjery. Jego 
rekord życiowy wynosi 1 min. 52 
sek., ale było to w roku 1934. W 

i tym roku nie zeszedł jeszcze po­
niżej 1 min. 55 sek. Z pozostałych 
najgroźniejszy jest Scott, który w 
roku ubiegłym, jako dziewiętnasto­
letni chłopiec zdobył trzecie miej- 

: sce na mistrzostwach Anglji.
Nowozelandczyk Boot osiągnął 

wprawdzie 1 min. 52,2, ale było to 
w dalekiej Nowo-Zelandji i trudno 

i taki wynik sprawdzić.. W Anglji 
। startował raz i przegiął z Mc Ca- 
I bem, który pobił w tym roku Stot 
i harda. O Blackhousie nic niewia- 
j domo. Siedzi i trenuje z resztą 
| drużyny australijskiej w Berlinie. 
| Do Londynu przyjeżdża przed sa- 
j memi zawodami.
i Prasa angielska ocenia szanse 
' Kucharskiego, który iest tu uwa- 
I źany za najlepszego „Half-miler‘a“ 
j na kontynencie, za bardzo poważ- 
; ne. Jego pojedynek z Powellem 
l będzie sensacją sobotnich zawo-

wyłącznie angielskich, 6 mil (9.600 
metrów), to dystans w Anglji dość 
niepopularny. Mistrz Polski będzie 
się musiał liczyć głównie z opozy­
cją ze strony Eatona i Holdena. 
Eaton, który wykazał fenomenalną 
formę wczesną wiosną, gdy "pobił 
dwudziestoletni rekord na 10 mil, 
ostatnio biegał na krótszych dy­
stansach, osiągając wyniki bardzo 
przeciętne. Wieloletni mistrz Hol- 
den, będzie przeciwnikiem o wiele 
groźniejszym. Nie biegał on wpraw 
dzie dość dawno 6 mil, lecz osią­
gnął świetny czas na 3 mile, prze-j 
grywając na finiszu z Beavers‘em 
w rekordowym czasie 14 min. 27.S 
sekundy.

Noji jest w tej konkurencji zde­
cydowanym faworytem.

J. Sokołow

Kucharski i Noji przybyli we środę 
rano na lekkoatletyczne mistrzostwa 
Anglji do Londynu.

Obaj zawodnicy zmęczeni są 40-to

godzinną podróżą, odbytą bez slipingu ■ 
(ale 2-gą klasą), to też we środę odby­
li jedynie lekki trening dla rozrusza­
nia mięśni. Nasi biegacze startują na 
White City Stadium w piątek i sobo­
tę

O przeciwnikach Kucharskiego i Noji 
ipiszemy obszernie w korespondencji 
londyńskiej: wynika z niej jasno, że 
tytuł mistrzów Anglii, taik cenny w 
konkurencjach biegowych (nie posia- । 
da go jeszcze żaden z Polaków poza 
Kusocińskim), będzie, w roku olimpij­
skim wyjątkowo trudny do zdobycia-

Kucharskiego oczekuje w ojczyźnie 
Łowego przeprawa najgroźniejsza. Je­
go start będzie miał za zadanie usta- 

! lić — wobec samego siebie i opinii 
publicznej — obecne możliwości na­
szego olimpijczyka i określić dalsze 
tempo treningu.

Powiedzmy otwarcie, że nie wierzy 
my w zwycięstwo Polaka nad silną 
koalicją anglo-saską. Kucharski jesz 
cze w tym roku nie okrzepł należycie, 
nie dojrzał do tak poważnej rozgryw­
ki. Lwowianin znąiduje się jednak w 
wyjątkowo korzystnej pod względem 
psychicznym sytuacji^ jeśli przegra — 
nie przekreśli bynajmniej swoich szans 
olimpijskich, jeśli wygra — stanie się 
najpoważniejszym kandydatem na zwy 
ciezcę biegu 800 mtr. w Berlinie, praw 
dziwym olimpijskim „papabili“.

Inne zagadnienie rozwiązać ma Noji. 
Dotąd właściwie nie orientujemy się 
w możliwościach naszego długody­
stansowca na 10 km. Londyn w bie­
gu 6-milowym (9665 mtr.) musi od-

ZARAZ, ZARAZ... TYLKO ZŁAPIĘ ODDECH...
Helen Jacobs opędza sie reporterom po zwycięskim meczu ze 

Sperling.

loowiedzieć, czy Noji jest w stanie za 
kwalifikować się do pierwszej szóst­
ki w Berlinie i czy wairto na ten dy­
stans czy też na 5 kim. kłaść główny 
nacisk.

Oceniając sobotni wynik Polaka pa

imiętać należy, że różnica przy , ocenie 
6 mil'i 10 kilometrów wynosi około 
60—63 sekund.

DŁUG DO SPŁACENIA 
ma Kucharski wobec Powella, 
który w ub. roku niespodziewa­

nie zgotował mu porażkę.

POD WODZĄ BIŁLY SMITHA
bokserzy zgrupowani na olimpijskim obozie kroczą na trening. Pierwszy od prawej Sobkowlak, 

dalej Rotholc, Jarząbek i t. d.

„Au PODAJE DO „B“ I;.. PIŁKA W SIATCE 
poucza p. Otto swoich pupilków piłkarskich na teoretycznym wy- 

kładzie w obozie olimpijskim.

S. C. WOODERSON 
nadzieja Wielkiej Brytanii na 
Berlin, bedzie przeciwnikiem Ku­
charskiego na piątkowych zawo- 

dach w Londynie,
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Wyższa akademja piłkarska na stadionie W. P
, „Z 35-clu piłkarzy, po pierwszym tygodniu 
odeprze się dzleelięaą spowrotem do klubów I 

I w obozie pozostanie w rezultacie 25 zawo­
dników!". — Tak brzmiała pierwsza Instru 
keja, tycząca się organizacji piłkarskiego o- 
bozu olimpijskiego!

Zdaje się Jednak, źe ńle zajdzie potrzeba 
dokonania tak bolesnej czystki! Do tej chwi­

li bowiem t. j. do środy rano pod komendą 
p. Otta znajduje się na stadijonle W. P. w 
Warszawie tylko 27 kandydatów do druży- I

37 graczy ubiegro się o dyplom olimpijsKi
Jest ona groźna t zawodnik Ruchu weźmie
już udział w meczach sparrlngowych.

OFIARY SŁOŃCA
Pierwsze ofiary wśród obozowiczów xna-

lazło sobie również silnie operujące słońce. 
W nocy z wtorku na środę nawiedziły Szcze 
panlaka silne dreszcze I gorączka, która nad 
ranem opadła. Kisieliński z oparzonem ra­
mieniem i barkiem nie mógł sobie znaleźć
miejsca w łóżku. Nie są to wypadki groźne, 
jednak stały się dla wszystkich przestrogą

Dzienny program przewiduje o 7.30 pobu­
dkę, potem gimnastyka 1 śniadanie, o 9.15

By narodowej. Są nimi: Kotlarczyk II, Ma-> 
dejskl, Łjlko, Sitko, Scherfke, Willmowskl, I 
Peterek, Martyna, Cebulak, Dytko, God, Wlę! 4 . ....
•rt, Bryła II, Niechciol II, Gałecki, Szcze- ! 7“®“ - <Łwi«enIm w
pnniak, Góra, Kisieflńskl, Duslk, Piec I 1 I ,nk,J’Ce ' 0 obiI,d

ŚLĄZACY NIE ŻARTUJĄ
W drugim dniu ćwiczeń trudno naturalnie 

wydać jakąś oplnję o formie 1 wartości gra 
czy. Faktem jest, że wszyscy bardzo pilnie 
przykładają się do pracy. Szczepaniak nie 
chclat za żadną cenę pozostać w łóżku, pa­
lli się przcdewszystklem do zaprawy kondy 
cyjncj, do sprintu 1 startu. Niektórzy skar­
żą się na zbytni zapał kolegów śląskich; na 
wet w grach treningowych nie uznają oni 
żartów i idą na całego. Nie martwi się je­
dnak tem p. Otto uważając, ź* dzięki temu, 
wielu z jego pupilków oduczy się marudze­
nia z piłką I zbyt długiego jej przetrzymy­
wania. Trener związkowy poczynił zresztą

kanie przeprowadzone zoatanl* w niedzielę 
na boisku Ruchu w Wielkich Hajdukach, 

przyczem w myśl pierwotnego planu prze- 
elw wiedeńczykom wystąprzupełnle Inna dru 

żyna, niż w sobotę. W ten sposób zatrudnię 

ni będą w dwu meczach prawie wszyscy 

gracze.
O przypuszczalnych składach w tej chwili 

nie można Jeszcze nic pozytywnego powle-

dileć. Zadecyduj* • nich p. Kałuża, który

zorjentuje ale na miejscu Warszawie.

Dwa mecze otwierają w każdym razie sze­
rokie pole dla różnych koncepcyj.

Doświadczenia uzyskane ze spotkań z 
Wackerem, jakoteż wyniki dalszych prac 
w obozie, będą wskaźnikiem przy zestawie­
niu drużyny przeciw drugiemu sparrlng-parl 

nerowl, którym 18 1 1» b. m. będzie bu-

dapeszteńskl Phoebus. Węgrzy grać bm 
, oumpliwykaml W sobotę w Warszawie, . 

w niedzielę w Łodzi.

Po drugim meczu
przerwa, zawodnicy rozjadą sle do domu I 

zblorą się dopiero bezpośrednio przed wy­
jazdem do Berlina. Decyzja co do składu 

ekspedycji olimpijskiej zapadnie w ciągu 0- 

statniego tygodnia bieżącego miesiąca.

II, Wostal, Piątek, Musielak, Kołodziejczyk, 
Pawłowski, Rudnicki.

1 odpoczynek do 15.30. Następują znów wy- wielkie postępy Języku polskim i na

LISTA NIEOBECNYCH
Pająk zawiadomił, że ze względów oso- 

Mstych rezygnuje z obozu, nie może przy­
jechać również Woźniak. Kontuzja Artura 
okazuje się poważniejsza, niż przypuszcza­
no. Nie będzie on prawdopodobnie wogóle 

grał w bież, eezonle, to też nie sprowadzo­
ne go do Warszawy. Lepiak zawiadomił o 
niemożności opuszczenia pracy zawodowej, 
podobnie Jak Badura zę śląska. Wodarz, od 
bywający służbę wojskową, ale uzyskał ur­
lopu.

kłady teoretyczne, podwieczorek l o 17-eJ 
ćwiczenia zespołowe, potem kąpiel, kolacja 
1 o 22-ej wszystko wędruje do lóżkal

Gracze korzystają również z basenu Lc- 
gji, na który otrzymali wolny wstęp, dzięki 
uprzejmości Okr. Ośr. W. F. Wizyty na ba­
senie będą Jednak z wielu względów ogra­
niczone 1 ściśle regulowane.

W chwilach wolnych od zajęć zawodnicy 
grają w bilard, w hokej szafkowy, a rano 
znaleźli się nawet amatorowle na koszy­
kówkę.

boisku porozumiewa ale bezpośrednio z gra­
czami natomiast, na wykładach teoretycz­
nych funkcje generalnego tłómacza objął 
Scherfke.

GREMJALNA WYCIECZKA DO 
KATOWIC

W sobotę rano cały obóz wyrusza do 
Katowic, gdzie przed wieczorem o 17.30 od­
będzie się na stadjonie Miejskiego Kom. P. 
W. (dawniej Pogoń) pierwszy mecz aparrin 
go wy z wiedeńskim Wackerem. Drugie spot

Wacker godnym partnerem
Dwa mecze sparringowe w Katowicach

POSZUKUJE SIĘ POGANIACZY
Tajemnicą otoczona jest absencja trzech 

graczy Pogoni. Ponieważ pismo w sprawie 

załatwienia Im urlopów wpłynęło do PZPN, 
bardzo późno, obawiano się, źe lwowianie 
nie mogli się na czas zwolnić. Gdy nie sta 
wili się nawet w środę rano, zwrócono się
telefonicznie 
cy. Okazało 
siewicz, jak 
lopów, jaka

wprost do Ich warsztatów pra 
się wówczas, źe zarówno Wa- 
1 Matyas korzystają Już z ur- 
wlęc przyczyna absencji, tego

nikt nie może w tej chwili wyjaśnić.

że prawy łącznik „Waokeru“, młody, 
internacjonał Hanreiter znajduje się, 
po przeszło 3-rniesięcznei chorobie i re­
konwalescencji, w pełni sil, i że prze- 
bojowość drużyny skutkiem jego wpół-

Wiedeil, w Upcu 1936. I W drodze do Szwecji „Wacker1 za-
■Nie spełniły się oczekiwania „Wackc- trzyma się w Katowicach, aby roze- 
n‘‘, nie zakwalifikował się do udziału ; grać dwa „sparringo\ve“ spotkania z 

”■ ~ .................... " " olimpijczyku mi polskimi. Kierownicy
klubu informowali się dokładnie u ,,Ad- . ---------
mirv‘ która niedawno bawiła w Pol-1 udziału nabierze nowych sił.

spuiaaii u X____  ____-znchitri W ZWVCieStWiB

w „Mi tropa-Cup“. W ostatniej chwili 
drużyna się załamała i uległa „Raipido-
wi“ i „F. C, Wien”, mimo, że w bieżą-
cym roku w mistrzostwie i w walce 
o wiedeński puhar dwa razy zremiso­
wała i raz pobiła słynny zespól zielo- 
no-b:aly z Hiitteldorfu. Jednak przy 
swojem renomee nietrudno „Wackcro- 
wi“ o spotkania, kraje skandynawskie 
użyczają mu chętnie gościny.

szlyrn tygodniu w ------  - - —
heimer S,p. Vg. okazało się, że zawod­
nicy znajdują się w dobrej formie. Naj­
milszą niespodzianką chyba był fakt,

$lqsk martwi sic przgkrcmi aferami
Zdrowy instynkt społeczny bierze górę nad fanatyzmem

Katowlce, 7.VII.36r.

Wiadomości o zawieszeniu „Ruchu" w pra­

wach członkowskich rozeszła się na Śląsku 
we wtorek lotem błyskawicy. Nie zaskoczy-
la ona jednak świata sportowego. Ogólnie 
zdawano sobie bowiem sprawę, że w wynl-W środę opuścił pozatem obóz Martyna, i 

- - I ku prowadzonych przez lotną komisję Ligi
dochodzeń muszą nastąpić konsekwencje.

który otrzymał nagle telegram o śmierci oj 

ca i muslat wyjechać do Małopolski. Panu 
Martynie z tego miejsca wyrażamy serdecz 

«e współczucie «powodu bolesnej straty.

PRACOWICIE I WESOŁO
Normalna praca na stadjonle W. P. toczy 

się od wtorku. Prowadzi Ją p. Otto, czeka­
jąc na przyjazd p. Kałuży, który lada chwl 
la zjawi się w Warszawie. Nastroje są bar­
dzo dobre. Gracze żyją w najlepszej komi­
tywie i chwalą sobie urozmaicony program 
zajęć. Zaletą p. Otto jest pozatem umiejęt­
ność prowadzenia nawet najbardziej wytęża 
jjicych ćwiczeń na wesoło, to też nie odczu 
wa się znużenia i samopoczucie pozostaje 
dobre.

Nie brak w tej chwili 1 Inwalidów. Nale- 
.ży. do nich Willmowskl, który liże się Je­

szcze z kontuzji lwowskiej. Na szczęście nie

ECMA DYSKWALIFIKACJI 
ZIMMERA

8-niiesięczna dyskwalifikacja Zimme­
ra wywołała nietylko w obozie „Poga- 
tiiaczy", ale również w całym lwow­
skim światku piłkarskim przygnębia­
jący nastrój. W szczególności komen­
towany jest wysoki wymiar kary, za­
stosowany wobec Zimmera — zdaniem 
lwowskich kół sportowych zbyt po- 
dwnie. Zwraca się powszechnie uwa­
gę, że Zimmer należy do najbardziej 
fair grających graczy Pogoni, a prze­
kroczenia, które przyniosło taik suro­
wą karę, dopuścił się w chwili niezwy­
kłego zdenerwowania, spowodowane­
go ostrą grą graczy Warty. Jak się do- 
wiadujemy. Pogoń wniosła przeciwko 
ukaraniu Zimmera odwołanie do Za­
rządu Ligi.

Stwierdzenie, że przeważna część winy za 
panujące w drużynie piłkarskiej „Ruchu" 
stosunki, ponoszą kierownicy, a nie sami 
gracze, zostało przyjęte bardzo przychylnie. 
Przypomniano sobie stare dzieje - i wysuwa­
no zarzuty przeciwko członkowi zarządu p. 
Wieczorkowi, który przed kilku taty był za­
rządzającym jednej z restauracyj w Wielkich 
Hajdukach. Ogólnie panuje pzekonanle, że 

gdyby nie ta restauracja, nie doszłoby dziś 
do licznych skarg i żalów na graczy „Ru­
chu". Nie brak oczywiście również i takich, 
którzy uporczywie twierdzą, źe na „Ruch" 
wszczęto nagonkę, celem odebrania mu ty­
tułu mistrza (?!) 1 nie chcą zrozumieć, źe 
chodzi tutaj jedynie o dobro sportu polskie 
go. Na szczęście tego rodzaju małostkowych 
mózgów jest coraz mniej. Jedyny argument, 
jaki wysuwają, to ten, źe rzekomo 1 w in­
nych. klubach polskich nie dzieje się lepiej I 
Sprawa ksiąg „Ruchu", które były dawno 
Już przedmiotem plotek, trafiła Jednak do

cza Tomalę, który brał udział w grach 1-ej 
serjl w barwach innego klubu I Ody wyszło 
to na Jaw, było rzeczą oczywistą, że BBTS 
pożegna się z Ligą śląską! W związku z 
tem wśród sportowców przebąkiwano o ja­
kiejś aferze przekupstwa. Bomba pękła do­
piero wówczas, gdy ŚL OZPN. urzędowo wy 
jaśnił, że pp. Wiener i Wyleżoł zwrócili się 
do kierowników klubu bielskiego z propo-

zycją zatuszowania sprawy o Ile otrzymają

400

wę 
nią

zł. na rzekome łapówki dla członków 
G. I D. śl. OZPN. ogłaszając rewelacyj- 
komunlkat skierował równocześnie spra­
na drogę sądową 1 obecnie zajmuje się 
policja. Sensacje powiększa fakt, źe p.

Wyleźoł w tej sprawie jeździł nawet do U.
ZPN. w Warszawie, gdzie przedstawiał 
podobno jako sekretarz M. OZPN.

Ruch zawieszony!
Śląskowi grozi zamknięcie boiska

się

Gdy rozmawialiśmy z członkami śt. O. Z. 

P. N. na ten temat, poruszono przy spo­
sobności sprawę telegraficznego protestu, o- 
kręgu śląskiego do PZPN., dotyczącego dopu 
szczenią do rozgrywek eliminacyjnych o wej 

ście do ligi państwowej mistrza śląskiego 

Robotniczego Podokręgu Autonomicznego.
Wieloletni sekretarz śl. OZPN. p. Anto-

szewskl stwierdza z całą stanowczością, 
ostatnie walne zgromadzenie PZPN, nie 

chwaliło dopuścić mistrzowskiej drużyny 
botniczego Podokręgu Autonomicznego

źe

Ro 

do

przekonania jedynem obecnio
nlem jest, by władze sportowe nie 
wo potraktowały graczyl

Sprawa „Ruchu" zeszła zresztą

Hanreiter debiutował w reprezenta-

jego olbrzymie zasługi w zwycięstwie 
Austrii nad Hiszpanią. Druga sława 
„Wackeru", Zischek, nie jest Jeszcze 
zdrów i nie weźmie udziału w podróży.

Skład drużyny nie został definityw­
nie ustalony i drobne zmiany są moż­
liwe. W ekspedycji do Katowic wezmą

życze- 
za suro-

na dal-

Poniedziałkowe posiedzenie Zarządu I 
PZPN stało przedewszystkiem pod 
znakiem niemiłych wydarzeń na Ślą­
sku. Rozwinęła się bardzo żywa dys­
kusja, w_czasie której przewentylowa- 
no wiele~żasadniczych spraw-

Ponieważ przedstawiciele Lig: wy­
szli z założenia, że przed załatwieniem 
sprawy Ruchu na terenie Zarządu Ligi 
nie mogą w kwestj: tej udzielać decy­
dujących wyjaśnień, postanowiono po­
lecić Lidze, by natychmiast zawiesiła 
Rudł w prawach członka aż dó zakoń­
czenia dochodzeń. By zaś zapobiec 
ewentualnemu przewlekaniu śledztwa 
nakazano Lidze przedłożyć najpóźniej 
do przyszłego poniedziałku Jego wy­
niki. W ten sposób istnieje pełna gwa­
rancja, źe afera zostanie w szybkim

। tempie, gruntownie wyjaśniona : na­
czelna, magistratura piłkarska- odpo­
wiedzialna za zdrowy i normalny roz- 

I wój sportu piłkarskiego w Polsce, bę­
dzie mogła zająć odpowiednie stano- 
wisko.

szy plan, wobee alarmu, Jaki wywołała bru 
dna afera o którą oskarżeni są współpra­
cownik pewnego pisma p, Edwin Wiener i 
b. sekretarz śl. OZPN. p. Wilhelm Wyle- 
żot — oraz awantura na ostatnim meczu 
Wisła — śląski Pierwsza sprawa jest ści­
śle związana z komplikacjami w rozgryw­
kach mistrzowskich ligi śląskiej. Jak wiado 
mo, BBTS. wstawiło do rozgrywek mistrzów 
skich Ii-ej serjl zdyskwalifikowanego gra-

Drugą sprawą, absorbującą uwagę 
Zarządu PlZPN, były incydenty na bo­
isku K. S. Śląsk w Świętochłowicach. 
Również w tym wypadku polecono 
Lidez wysnuć w stosunku do winnych, 
jak najdalsze konsekwencje, i oczeki­
wać należy, źe na ipiatkowem poisedze 
niu Ligi uchwalone zostanie zamk­
niecie boiska w Świętochłowicach, 
tembardziej, źe Śląsk został już raz u- 
kąrany grzywna 10 zł. za niedopilno- 
wanie porządków.

Energiczne zarządzenia władz pił­
karskich powitane zostana przez zdro 
wą część opinii całego kraju z pełnem 
zadowoleniem. Atmosfera. Jaka ostat­
nio wytworzyła sie na boiskach pił­
karskich musi bowiem doprowadzić do 
nieobliczalnych następstw i w konse­
kwencji do zupełnego zdezauowania 
sportu piłkarskiego w oczach czynni­
ków odpowiedzialnych za całokształt 
wychowania fizycznego młodzieży.

rozgrywek o wejście do ekstraklasy, śląski 
okręg ma jakąś umowę pisemną z Robotni­
kami, w myśl której ci ostatni rezygnują * 
asplracyj ligowych. Pozatem p. Antoszewski 
jest zdania, że podokręg, liczący w sumie 
33 klubów, z których tylko 13 wykazuje ży­

wotną działalność, w żadnym wypadku nie 

może uczestniczyć w tak ipoważnych roz­
grywkach. Zdaniem p. Antoszewskiego po­
dobne aspiracje mogłyby mleć podokręgl 
Rybnik, Biersko, czy też KSM., które mają 

po 30 zrzeszonych klubów. ’ Fakt dopuszcze­
nia robotniczych klubów śląska do bojów 
eliminacyjnych nwaźa sekretarz ŚL OZPN. za
matactwo 
mu walkę

Skandal

PZPN. 1 zapowiada przeciwko 

na „śmierć i tycie".

na oetatnim meczu ligowym

Meldunki z kraju

4 koMKatow do nitropacim

SKŁAD REPREZENTACJI OKRĘGU LUBEL­
SKIEGO na mecz z Krakowem o puhar Pol­
ski w dn. 12 b. m.: Frymarklewicz (Unja), 
rez. Kornblit (Hakoach); Witała (7 p. p. 
Chełm), Kruszyński (LWS), Rdoch, Ciesiel­
ski (7 p. p.), Szalacha (Unja); Knutel (7 p. 
p.), Bednarek, Wolańczyk, Bojarski, Sławiń­
ski (Unja). We czwartek odbędzie się trenin­
gowy mecz repr. Okręgu z repr. m. Lublina, 
po którym mogą jeszcze nastąpić cwnt. zmia­
ny w składzie.

CZĘSTOCHOWA, Tenis: Proch (Pionki) — 
Vlctorja 6:3. Siatkówka pań: Vlctorja — Bry­
gada 2:1. Panowie: Brygada — Makabi 2:0. 
Koszykówka: Brygada — Makabi 29:14. Piłka

Czwórki pólwyśclgowe: 1) K.W. (Gdańsk) 
6,23. 2) KJK.W. (Bydgoszcz) 6,28.

Ogólna punktacja: 1) KJCW. (Bydgoszcz) 
86 punktów (w tem 57 uzyskanych walko­
werem za ósemki). 2) K.W. (Toruń) 56 
3) W. T. W. (Warszawa) 41. 4) K. W. 
(Gdańsk) 31. 5) i 6) WJ4.S. żolibórz (War­
szawa) R. V. (Grudziądz) po 27 punktów. 
Na dalszych miejscach znalazł się T.W. 
(Płock) 1 osady włocławskie.

DROHOBYCZ. — Junak — Kispestl Buda­
peszt 0:7 (0:1). W pierwszej połowie gra chao-

1:0, 2:0 i... dwa razy: 3:0! Ani jednej 
bramki nie zdobyty drużyny, pokonane 
w pierwszem spotkaniu drugiej rundy o 
Mitropaoup! Zwycięzcami w trzech wy 
padkach został: gospodarze, a tylko Uj- 
pest wygrał na boisku przeciwnika.

Gdyby idetnyczna sytuacja miała się 
wytworzyć najbliższej niedzieli, wów­
czas pierwsze wynik: stracić mogą swą 
wartość, a dzisiejsi triumfatorzy prze­
mienić się w żałobników.

W najlepszej sytuacji znajduje się 
bezprzecznie Ujpest! Gra on na włas- 
nem boisku z Prostejowem. A raz tylko 
wdaje się sztuka. Raz tylko udało się 
młodej drużynie czeskiej zaskoczyć sta 
rych wygów Admiry! Ujpest dobrze się 
już pilnował, ma-w zapasie jedną bram 
kę i-., na własnem boisku nie pozwol:

dzie nadrobić na Rapidzle całą stratę i 
dodać mu jeszcze na przyczynek dwie 
uąlsze bramki, ale... Co Sparta, to nie 
Rapid! Snarta c.osana jest z innego mai ó-d 
tęrjahi, niz b. kilkakrotny mistrz Au-1 Radc.”. kg — ks : 
Stril, który znaidnie Się W stadium Umecz turnieju piłkarskiego 
przemiany swych organów. Na stadjo- ”uł,ar -Exoressu ilustrowane™», wvnik se 
me rzymskim będzie napewmo gorąco, 
publiczność nie będzie żałować głoso­
wych strun i prażanie zapoznają się za

wa Deri. Po połowie goście obejmują inicja­
tywę 1 zdobywają po kolei 8 bramek. Sędzio-nożna: C wejście do kl. A. Wysoka - Orlę izażywają

3:1 (2:1). O mistrz, juniorów: Skra — Victor- wa* nieudolnie p. Brzuchowskl ze Lw°w“-
ja 1:0 (O.p). Turyści — Stradom 5:1 (5:1). 

, Mecze towarzyskie Orlęta — Turyści 6:5 
| (4:4). Makabi — Nordja (Sosnowiec) 5:1

RADOM. KS Naprzód — KS Nordyja 3:0

puhar „Expressu Ilustrowanego". Wynik sen-
sacyjny, ale zasłużony. Pokonani W osłabio­
nym składzie. Bramki': Sułkowski 2 1 Towa-
rek 1. Sędziował b. dobrze, p. Rafatowicz.
. RKS III — KS Jutrznia 2:1. KS Jutrznia —

żvcia z ńiPkMm UrmnU : za>KS Naprzód 2:1 (1:1). Mistrz, kl. C. 15 m|-
zycia z piekłem., jednak mają oni twar-inutowe dogrywka bez udziału publiczności, 
de nerwy, ą przedewszystkiem dobrą Jutrznia która zdobywa decydującą zwyclęzką 
obronę, niegorsza pomoc i Ciężk' do « strzału Mandęjbąuma. Sędziował ctrnu-l.n;, .„z v ।bez zarzutu p. Kazimierz Bukowski.strawienia atak- piątego tez liczymy, GRUDZIĄDZ. Mistrzostwa pływackie Dzlel- 
Ze 1 bparta znajdzie się W półfinale. lnicy Pomorskiej Sokoła odbyły się w Toruniu. 

Austria wygrała na stadjonie w Pra- startowało około- 60-ciu pływaków, wyniki 
- - — są następujące: klasa A 100 m. dow. Zimnle-

BORYSŁAW. — Kispestl — Kadlmah I Strze­
lec 5:1 (1:1). Bramkę dla Kadimy zdobył Ofcer- 
man. Pierwszą połowę zawodów rozegrała 
wspaniałe Kadima, uzyskując piękny wynik. 
Drugą połowę zagrał Strzelec nieudolnie. U Wę­
grów podobała się obrona, środek pomocy, 
prawy łącznik oraz lew-o-stazydłowy. Sędzia p.
Głowacz dobry.

BEZ CYBINY I SANU.

udział prawdopodobnie następujący gra 
cze: bramkarz Hayek, albo nowy, od 
„Vienziy“ przejęty Hartl, obrońcy Vi- 
rius, Artner, pomocnicy Banz, Pekarek, 
Mahal, napadnicy Walz-muller, Han- 
reiter, Honig, Belonoc, Marat : rezer­
wowi Studeny i Kraihausl.

„Wacker" hołduje zreformowanemu 
stylowi wiedeńskiemu, a więc: grze 
kombinacyjnej z mocno podkreślonym 
pędem ku bramce. Zespól jest wyrów­
nany, siła jego leży przedewszystkiem 
w ataku. Obrona jest wprawdzie jesz­
cze n:e dość rutynowana, ale mocna 
1 twarda. Pomoc przechodzi niekiedy 
chwile słabości, — na jej konto należy 
też zapisać pew-ne niepowodzenia w 
ostatnich rozgrywkach, — z drugiej 
strony gdy jest w formie, stanowi n:e 
do rozbicia mur dla przeciwnika. Spe­
cjalizuje się szczególnie w defensywie 
i stąd też jest „Wacker“ rekordową 
drużyną remisów. Ogólnie biorąc 
„Wacker" przedstawia dobrą klasę 
wiedeńskiego futbolu i należy oczeki­
wać, że będzie odpowiednim przeciw­
nikiem polsk’ch olimpijczyków'.

Jak informuje nas sekr. Klubu pan 
Stibor „Wacker“ kończy turnee skan­
dynawskie 26 lipca. W drodze po­
wrotnej „Wacker“ chętnie zatrzymał­
by się ponownie w Polsce, aby roze­
grać dalsze spotkania. Klub zwrócił 
się w tej sprawie wprost do kilku dru­
żyn polskich i spdziftwa.stk-żS7qi>T4>^ 
zycja ta zostanie przyjęta.

Lulati.

Świętochłowicach wywarł przygnębiające wra 
żenie. Ogół sportowców ' śląskich ubolewa 

nad smutneml zajściami. Pesymiści uważają, 
że śląski okręg, dotąd najsilniejszy ośro­
dek piłkarski w Polsce, może wiele na tem 
stracić. „Ruch" może bowiem zapłacić za
wszystko tytułem mistrzowskim a Śląsk 1 

dopodobnle Dąb znaleźć się może poza 

giem ekstraklasy.
I w rzeczywistości dotychczasowa 

na karta sportu piłkarskiego na Śląsku

praw-

chlub 
przed

stawia się dzisiaj czarno; afer coraz więcej, 
a poziom coraz niższy!...

Zdrowo myślący sportowcy domagają się 
wobec tego energicznych środków 1 grun­
townej czystki, zdają sobie bowiem sprawę, 
że wyjdzie to jedynie pilkarstwu śląskiemu na 

dobre, (hr).

Sensacją Lwowa jest obecnie dwuty­
godniowa dyskwalifikacja całej druży­
ny A-klasowego Rekordu za awantury 
w czasie meczu z Zenitem.

Prezesem lwowskiego okręgowego 
Związku Klubów Wojskowych miano­
wany został plik. Bittner. Walne zgro­
madzenie Związku ma się odbyć 10 
lipca. t

Pogoii stryjska zdobyła mistrzostwo J 
stanisławowskiej A-klasy i reprezento­
wać będzie Stanisławów w rozgryw- . 
kach o wejście do Ligi. \

Kapitanem ligowej Pogoni — na czas ' 
dyskwalifikacja Zimmera — został wy­
brany Albański.

Niechciol po operacji ślepej kłszk 
czuje się obecnie już dobrze i za dwa 
tygodnie rozpocznie treningi.

Biidai A, C. ma najbliższej soboty 
i niedzieli rozegrać wę Lwowie dwa 
spotkania ź Hasmoneąi Czarnymi.

klasy A.
wejście do Ligi z ŁTSG w składzie: Lisow­
ski, Napiórkowski, Zieliński, Zaranek, Polak, 
Lewocki, Skwarczewski, Baryła, Zbroja,' Ma 
rjan. Rusinek. -

SPRAWA FINAŁU O MISTRZOSTWO KRA­
KOWA rozstrzygnięta, została ostatecznie na 
posiedzeniu Zarządu PZPN. Zarząd stanął na 
stanowisku, źe mistrzostwo obu rund zdobyła 
rezerwa Wisły, ponieważ rezerwa nie walczy 
o wejście do .Ligi; miejsce Jej automatycznie 
zajmuje Grzegórzecki, który ma lepszy stosu­
nek bramek, - niż ; Fablók. Wobec tego Grzegó­
rzecki rozegra spotkanie z Podgórzem a zwy­
cięzca tego meczu zmierzy się Hwukrcśsiie 
z Cracoylą,

Ostatki
Piłkarskie mistrzostwo Lodzi zdo­

była drużyna ŁTSG, mimo, że pozo­
stał jeij do rozegrania jeszcze jeden 
mecz. W 17-tu dotychczasowych 
grach bialoczarni zdobyli -29 pkt. i 
najlepszy stosunek bramek 59:11. Osła 
Lnie mecze drużyna ŁTSG grała bar­
dzo dobrze, o cz.ęm świadczą wysokie 
wygrane. Ubiegłej niedzieli ŁTSG po 
konało WKS 8:L

W niedziele ŁTSG jedzie do Warsza 
wy na pierwszy mecz o wejście do 
Jigi z Skoda w najsilniejszym składzie 
Lass (reprezentacyjny bramkarz Ło­
dzi), Mikołajczyk i Sokołowski, Trie- 
bel. Kosmalski. Tiriebe, Berlkman, 
Voigt, Blnedki, Królewiecki i Miller. 
Jest to zespól bardzo wyrównany.

Trzecie decydujące spotkanie o mi-

Duto hałasu narobiła w pilkarstwie poznań- 
skiem sprawa usunięcia z rozgrywek finało­
wych o mistrzostwo kl. B i wejście do kl. A 
Cybiny. w ślad za czem nastąpiło, po odwoła­
niu się tej ostatniej do PZPN, również usu­
nięcie przez PZPN z finałów Sanu. Zarząd 0- 
kręgu, którego prezes P. Seydlitz bawił one- 
gdaj w tej sprawie w Warszawie., zwołał dla 
załatwienia definitywnego tej niezwykłej afery 
specjalne nadzwyczajne zebranie zarządu.

Tymczasem finały toczą się — oczywiście bez 
udziakt Sanu — dalej. Zupełnie niespodziewa-

terze z praską Slavią 3:0. Przed dwo- W1„ łDyugOBZ„, min. m. aow.
rna tygodniami me mielibyśmy obaw do Draeger (Bydg.) 6:23.6 min. 200 m. klas. Siw- _ M„.

------------- • . u dalszych jej losów. Bolesna nauczka ja 3«nta. 3xloo m. Bydgoszcz,nie na raO|O tebełi w 
się wykończyć! Liczymy zatem, ze bu ką otrzyma! Ferenczvaros, któremu na ” 1^45.4 m.n. ------------------ - _ ,
dapeszteńczycy będą w półfinale bro- boisku praskiem nie wystarczyły trzy

wicz (Bydgoszcz) 1:15.5 min. 4ÓÓ m. dow.

nić honoru węgierskiego piłkarstwa.
Drugim faworytem jest Sparta! Roz- 

pocznie ona w Rzymie zawody od sta­
nu 3:0 na swoja korzyść. A. S. Roma 
w podobnej sytuacji potrafiła wpraw-

bramki przewagi, nakazuje jednak o-

ŁóDż, 7.7. — LKS — Hakoah (Wiedeń) 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył Lewandowski. Sędzia p. 
Wardęszkiewicz. Widzów ponad 4 tys.

strożność. Nie 'zabraknie jej zapewne 
ani kierownictwu Austrii ani jej gra­
czom. Mają oni nad F. T. C. może tę 
wyższość, że nastawili się obecnie na 
bojowość i zachowując piękny styl nie 
zapominają o celu. Boisko -i widownia 
praska nie jest tak wieJkiem handica­
pem, a to z tej przyczyny, że stać Ja na 
wyjątkową wprost obiektywność. Gdy

7 77' ---- - 7 1 mu na czmo raocu w tych rozgrywkach wy-
m‘, "l"’ 1 sunęła się Polonja z Główny, która przez o-

,8? "V sfcltnle kilka łat walczyła tradycyjnie o spadek
(Grudz.) 1:36.3 min. B klasa: 100 m. dow. kiasv niższe! W roku blcżacvm jednak wy* Lewandowski (Grudz.) 1^1 min. 200 m. dow. k°z^L£cX ^^ a^-

punktem różnicy z 5 zdobyteml 
.JByMró 1.37.3 min. 100 m. nawjnnk kr na drugie miejsc,, kępińska Polonja

Krzemlński (Grudz.) 1:52 min. 5x50 m. dow. 
Grudziądz 3:03.5 min. 3x100 Bydgoszcz, 4:50.6

■ kroczy na druglem miejscu kępińska Polonja

ŁKS: Andrzejewski, Karaslak, FHege!, Peg- .-/. • • ■ 7 . ------ r ..
za u, osiecki, (Weinic), Tadeusiewicz, Miner ( Austria zagra, tak lak potrafi, me ule- 
(Gątkiewicz), Wolski, Lewandowski, Sowlak, I ga wątpliwości, że zdobędz e sobie Sjm 
Kr61, patie publiczności, mającej daleko posu

nięte zrozumienie dla wartości dobrego 
ii, Reićh. ’ ^Jutbolp. Szanse Austrii oceniamy za-

Po Legji, Warszawiance i Kispest przyszło, ^em’ mimo obcego: boiska, jako bardzo 
dziś zwycięstwo n*d wiedeńskim Hakoahem. I Poważne.
lks od pierwszej chwili grało ostro (Tadeiąie- Gorzej ma się natomiast sprawa z

przez to wiele na wartości, zwłaszcza W mo-v?nak przy bojowości i wer- 
S-MS

nn przerwie. W drużynie zwycięskiej wspa- tez W.ele zależeć będzie od tego, czy 
piał/zagrał Andrzejewski w bramce. Obrona potrafi on dość szybko strzelić trzecią 
na wysokości zadania, podobnie jak_ i pomoc, bramkę i z miejsca ostudzić zapal nrze- 
i.7 . . . c.«t-:hv nn orzerwie kiedy Ogt- .pitc-W ataku Sowlak staby, po przerwie kiedy Gąt- 
Hewlcz zastąpił Millera piątka grata wcale 
dobrze. Hakoah pzostawił naogół korzystne wra-
żonie,

ciwnika.
Pozycja Vienny jest — na oko — naj 

bardaej zagrożoną

min.
JUBILEUSZOWE REGATY WE WŁOCŁAWKU

Z okazji 50-ciolecia Tow. Wioślarskiego we 
Włocławku, którego prezesem, a zarazem 
PZTW Jest p. Jerzy Bolańczyk, zorganizo­
wane zostały regaty na Wiśle z udziałem 
osad warszawskich, płockich, bydgoskich, 
grudziądzkich, gdańskich, toruńskich 1 klubów 
miejscowych.

Wyniki techniczne. Czwórki nowicjuszy: 
1) Graudencer Ruder Vereln 6,38. 2) W.K.S. 
żolltórz W-wa 6.39. 3) K.W. Toruń 6,42.

Jedynki: 1) Snieguła (W.T.W. W-wa.) 
7,17,5. 2) Kling (R. V Toruń) 7,17.6.

Czwórki wagi lekkiej: 1) T.W. Wisła (Gru 
dziadzi 6,18. 2) KJK.W. (Bydgoszcz) 6,19.4.

Czwórki półwy ścigo we nowicjuszy: 1) W. 
K.S. tolibórz (W-wa) 6,02. 2) W.Y.K. 
(Włoc.) 6,03. . .

Jedynki nowlclttszy: 1) Poniatowski (W. 
T.W. W-wa) 6,31. 2) Kling (R. V. Toruń) 
6.36.

Czwórki pólwyśclgowe. pańt 1) B.K.W. 
(Bvdgoszcz).

Jedynki oąńt. 1) p. Teodorowlcz ■ (W.T.W. 
Włocławek) 5,17.

Czwórki wyścigowe bieg główny: T. W. 
Toruń 5.35.9. 2) K.KJW. (Bydgoszcz) 5,44 
(rekord toru 1 Torunia).

Dwójki bez sternika: 1) W.T.W. (W-wa) 
7,18.2. 2) T.W. (Płock) 7.21.

Czwórki młodszych: 1) K.W. (Toruń) 5,50. 
2) K.W. (Gdańsk) 5,58

przed Szamotulskim KS. Ten ostatni w ubiegłą 
niedzielę pokonał Polonię z Główny u siebie 
4:0.

KUTNO. Sokół — WKS Culavla (Włocła­
wek 4:2. Finał o puhar Podokręgu dostał się 
zasłużenie w ręce Sokola.

LUBLIN. Hetman (Zamość) — Hapoel 3:2. 
Półfinał o puhar Łub. OZPN. Hapoel na 6 
min. przed końcem prowadził 2:0!

HAKOAH (WIEDEŃ) — REPREZEN­
TACJA ROBOTNICZA WARSZAWY.

o . 7:1 (4:1)
Sobotni mecz Hakoahu wiedeńskiego 

z reprezentacją robotniczą Warszawy 
zakończył się zwycięstwem gości w 
stosunku 7:1. Drużyna polska nie była 
groźnym przeciwnikiem dla wieden-

strzostwo lwowskiej Ligi Okręgowej 
między Czuwaiem a Polonią m.ą się 
odbyć we Lwowie w najbliższą nie- ....... ...... ........ .........„,v-
dzielę. Kluby przemyskie wołałyby co- j'bitnej przewagi gości, którzy byli dru- 
prawda rozegrać ten mecz w Jarosla- ^-ynu lepszą we wszystkich formacjach, 
wlu. Decyzja zapadnie na czwartkowem । Od większej porażki uchronił gospo- 
posiedzeniu' Związku. i darzy doskonale grający bramkarz Po-

mistrzostwa piłkąrske kl. A. pozpn ’ lańczyk. Warszawa nie wykorzystała

czyków. Gra stała pod znakiem wy­

PIŁKARZE ANGIELSCY W BERLINIE.

zakończone zostały w niedzielę spotkaniem re­
zerw Warty z ostrowskiem KPW. Zawodv wv. 
grata Warta w stosunku 3:2 (0:2). ■

Mistrzostwo okręgu jak już donosiliśmy zdo­
był tym razem HCP przed Legją; Dalsze mlel- 
sca zajmują Ostrowla przed swoim rywalem 

"• tokatarm u,Piw Pnin>:_ ■ywawm

rzutu karnego, który przestrzeli! Frei-
mań.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Hakoah: Loevi, Weiss. Eincik. Breit-
brytyjską drużynę Ha turniej olimpijski do — oa m
Ina. Ostateczną decyzję uzaoleżnlono Jednak utrzymała się pomimo rou 

jeszcze od pewnych wyjaśnień ze strny korni- w wołowej iciaiVota^gu^ 
tetu organizacyjnego. Przypuszczać należy, że Do klasy niższej spada* Unia Dnuri fcnnav 
Anglikom chodzi o gwarancje pełnego zacho- dat do środku OllmS
wanla amatorstwa ze strony uczestniczących przez ókTeffl^wT.-k^u’- ^ P^Pr^nlo 
drużyn, skłan droźyny nie zrotał Jeszcze usta. kó ^PZO™. « listy czlon-

MISTRZ OKRĘGU POZNAŃSKIEGO HCP 
przygotowuje się starannie do iMUfcśtadzanwi.

Si < b.^ drużynę swoją w formie za­
rząd klubu urządza spotkania treningowe W 
M^rW^ HC.P g0ŚCl‘ “ Stole
Marynarki Wolennei ha- ____Z—7 J .5

feld Platschek," Sdiindler?” 
H’ Mausner, Reich.

Meitner,

lony. *_
18 JAPOŃCZYKÓW TWORZY EKSPEDYCJĘ 

PIŁKARSKA, która bronić będzie barw NIp- 
ponu w turnieju olimpijskim. Kierownikiem jej 
jest p. S. Suzuki.

KONSTERNACJĘ W FINLANDJI wywołała 
klęska z Danją w stosunku 1:4. Ponieważ od 
wyniku tego uzależniono decyzję olimpijskie­
go komitetu istnieje obawa, źe piłkarze fińscy 
nie znajdą się w Berlinie. Z drugiej strony 
słychać, że Fiński Związek Piłki Nożnej zdecy­
dowany Jest wystać drużynę na własny koszt.

Marynarki Wojennej, •
remisowy 2i2. HCP M Wluremisowy 2:2. HCP brf urtLw „L.yy"k
bmeyną ^yblrae W na^ho2^ wy 
botę o godz. 18 na Warty boisku mistrz okre-

' staia do nc
SKODA wystąpi na niedzielnym meczu o czej Nr. 30

Będkowski, Więckowski,' reinbaum,’ 
Wybranski, Janusz, Buga, Szulśinger, 
rreiman, Smosarsk: I, Raczyński.

Bramki dla Hakoahu strzelili: Haus- 
ner, Meitzer i Reich po 2 i Ehfeh, dla 
'Warszawy honorowy punkt — Frei- 
man. Sędziował p. Czenański. Publicz­
ności 3000 osób.

Warszawa, ma rozegrać we-Wrocla- 
..:u w październiku rewanżowy mecz 
ze Śląskiem Niemieckim.

Siedziba WOZPN Przeniesiona zo­
stała do nowego lokalu przy “ul. Wil-

d
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BERLIN, 6 lipca.
Od kilkunastu dni jest sport dostarczycic- 

tom sensacyjnych tematów dnia. Najprzód 
zachłysnęła się czteromlljonowa metropolja 
nadszprewska nokautem Louisa; potem za­
płakała wraz z Schmellnglem, gdy niszczy­
cielski pożar zniszczył nazajutrz po triumfal­
nym powrocie do Berlina Jego posiadłości w 
Sarow-Pleskow i zmniejszył dobytek boksera- 
miljonera (podobno!) o 300.000 marek.

\ Sensacje nieolimpljskie przetrwały aż do 
dnia dzisiejszego. Po zawodowym boksie 

• przyszło kolej na tenis. Bohaterem ubiegłego 
weekendu byt Gottfried von Cramm. I jakim

' PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 9 lipca 1936 h

Prawda z ust Cramma
finale wimbledońskfm i horoskopach na przyszłość
bohaterem! W piątek od rana drźnty serca 
Berllńczyków niecierpliwością. Trzeba wszy­
stkim wiedzieć, że wyjąwszy wielką trójkę 
polityczną, jest Cramm najpopularniejszym 
obok Schmelinga człowiekiem w Berlinie.

W nastrój największego napięcia spadla 
bolesna wiadomość: Gottfried przegrał finał 
Wimbledonu z Perrym 6:1, 6:1, 6:0. Mecz, 
na kitóiry Niemcy rok cały czekały, przegrał w 
niespełna pół godziny! Pierwsze wiadomości 
po porażce von Cramma obarczone były sen- 
sacyjnemi meldunkami o ciężkim wypadku 
automobilowym bezpośrednio przed finałem, 
w którym von Cramm — Inwalida nic mógł

naturalnie wygrać ze znajdującym 
szczytu formy Perrym.

W ciągu piątku i soboty napłynęła 
fala dalszych wiadomości o porażce I

sic u

jednak 
szcze-

gólach wypadku von Cramma. Każda z wia_ 
domoścl prostowała poprzednią, jedna za­
przeczała drugiej, tak, że w końcu wogóle
nie można było się zorjcntować 
kolicznośclach von Cramm grał 
Perrym.

Pozostawała Jedna droga:

w jakich o-
1 przegrał z

pomówić z
Crammem. Wrócił on w niedziele do Berli­
na. Ale gratulować jest łatwiej i przyjemniej, 
niż kondolować. Pozatem namyślałem się, czy 
dokuczyć człowiekowi, którego ^pewnością

3

dręczy już od 2 dni Jedno 
z tysięcy ust.

Siła przypadku blcrze 
dziennikarskim taktem. W 
dochodzi do cudownego

I to samo pytanie

czasem górę nad 
poniedziałek rano 
— w olbrzymim

Berlinie — spotkania z Crammem. Czerwone 
światło zatrzymuje u wylotu Kiirfurstendam- 
mu kilka wozów; między niemi lawiruje ma­
ły DKW. Zatrzymuje mi się pod nosem. Ktoś 
trzęsie mą ręką; obracam się i oczom nie 

i wierzę: w aucie siedzi roześmiany Gottfried 
i von Cramm, obok — operujący właśnie moim 
! rękawem — dr. Klelnschroth. Za chwilę sie 

dzę w małym wozie i pędzimy w kierunku 
■ miasta.
1 Z kondolencji robią się żarty. Widać, że 

I von Cramm jest w bardzo dobrym nastroju 
| i humorze; nie znać po nim piątkowych przc- 
| żyć w Wlmbledonie. żartobliwe uwagi ustę- 
| pują jednak szybko miejsca rzeczowym wy- 
' jaśnleniom i interesującym wywodom. Jak 
i zwykle, nie potrzebuję Cramma ciągnąć za 
i język. Opowiada sam żywo I chętnie jak- 
| gdybym był pierwszym, któremu ze swych 
i wrażeń londyńskich się zwierza. Jest coś, co 
I Cramma ożywia, podnieca I prowokuje. To 

potęga plotki.
— Nie rozumiem 1 nigdy chyba nie pojmę—

opowiada von Cramm — jak wiadomość, 
kompletnie zmyślona, obiec mogła obie 
kule. Dowiedziałem się o sobie już wiele 

i czy z pism, ale nigdy jeszcze nie byłem 
hatercm tatr fantastycznej bujdy.

tak 
pół- 
rze- 
bo-

trzeci, co jest rekordem tych nieoficjalnych i 
mistrzostw świata. Walkover nie daje saty­
sfakcji, szczególnie w finale Wimbledonu 1 to 
w tak ważnym dla zawodnika momencie. Po­
zatem publiczność czułaby się jeszcze bardziej 
pokrzywdzona. Jestem pełen podziwu dla 
dżentelmenerjl Anglika, ale przyzna pan, że 
nie mogłem skorzystać z jego propozycji.

— A kiedy dowiedział się pan o swoim 
„wypadku" automobilowym?

— Słyszałem już coś na korcie, ale byłem 
zbyt zmartwiony, aby interesować się bliżej 
Jakiemlś plotkami. Dopiero później, w hotelu, 
pozwoliły te sensacyjne wiadomości o mem 
kalectwie zapomnieć na chwilę o przygnębie­
niu. Dowiedziałem się, że po drodze na korty 
wydarzył ml się niebezpieczny wypadek au­
tomobilowy, że wyniosłem z niego kontuzję 
kolana, że zanim wyszedłem na kort, kolano 
moje zostało opatrzone i zabandażowane, że 
wreszcie żona moja doznała szoku i że wszy 
scy tytko cudem uratowaliśmy życie.

— To było miłe lekarstwo na mój humor; 
było przynajmniej z czego się pośmiać, bo z 
kraju zaczęły się sypać telefony: od redakcyj 
dzienników, od znajomych i przyjaciół, nawet 
od obcych.

— A cóż pozatem ciekawego w Wlmble- 
donle?

— Mało się od ubiegłego roku zmieniło. 
Tyle tylko może, że panie grają z roku na 
rok gorzej. Rozczarowali mnie również moi 
osobiści faworyci, Australijczycy.

— A propos pań, Jak tam nasza mistrzyni?
— Z Jadwigi może być pan dumny. Awans 

jej jest wyraźny 1 dziś uważam ją za trzecią 
rakietę świata. Zresztą klasą uderzeń przo­
duje ona wszystkim, ale taktyką przewyższają 
ją ciągle jeszcze nietylko Krahwlnkel i Ja- 
cobs.

— A Perry? Czy forma Jego rzeczywiście 

obniżyła się?
— Ani trochę! Od ćwierćfinałów grał Perry 

conajmniej tak dobrze, Jak w ubiegłym roku. 
Mojem zdaniem, nawet lepiej. To wielki te­
nisista. Będę szczęśliwy, jeśli zdołam jeszcze 
w tym roku — na mistrzostwach Ameryki, czy 
może w puharze Davisa — spotkać się z nim 

w pełni sił.

*

TAK WYCZEKUJĄ LONDYŃCZYCY
u wrót Wimbledonu, aby dostać sie natychmiast po ich otwarciu 

i zająć najlepsze miejsca.
— A jak wyobraża osbie pan obecnie losy 

puharu Davisa. Przed miesiącem słyszałem 
opinję, że puhar wygrać mogą tylko Niemcy, 
lub Australja.

— Muszę opinję mą częściowo zrewidować. 
Australijczycy, Jak już panu mówiłem, za­
wiedli mnie w Wlmbledonie, moja uszkodzona 
noga może im jednak dopomóc. Wtedy Au­
stralja może okazać się za słabą, aby stawić 
czoła Angiji ze znajdującym się w nadformie 
Perrym I dobrym Austinem. Rzeczywiście, od 
naszej ostatniej pogawędki, sytuacja uległa 

nieoczekiwanej i poważnej zmianie.

— Dobrze, a Zagrzeb? Czy uważa pan Ju 

gosławję tylko za etap?

— Bynajmniej. I dlatego właśnie łeeę w 
środę do Zagrzebia, aby wbrew wszelkim po­
głoskom prasowym, grać w finale strefy eu-

ropejskiej. Jugosłowianie są zbyt groźni, aby 
całą odpowiedzialność zrzucać na Henkla i 
niepewnego dubla. A mój nadwyrężony mię­
sień goi się naprawdę nieoczekiwanie szybko. 
Właśnie po naszym spacerze jade do mego 
lekarza-specjaiisty; popołudniu będzie on asy­
stować memu pierwszemu od fatalnego piątku 
treningowi. Muszę naturalnie zachować ostroż
ność, ale jestem dobrej myśli. Do tego 
pnia, że myślą jestem już dalej, niż w 
grzebiu.

Kołowanie po ulicach Berlina kończy

sto- 
Za-

sic.
Na von Cramma czeka lekarz, żegnamy się 
więc. Nie ośmielam się niczego życzyć. To 
przynosi pecha. Wolno tylko: Hals- und Bein- 
brucht Na złamanie karku i nogi. Naturalnie 
bez złośliwego nadwyrężenia mięśnia.

H. Gliner

WIMBLEDOŃSKI BAKHAND JĘDRZEJOWSKIEJ 
podczas meczu ze Stammers, przy stanie (jak wskazuje tablica) 
3:3 i 0:15 w drugim secie. Pierwszy wygrała również Jędrze­

jowska.

Na placu wielkiej batalii
Finał strefy europejskiej o puihar 

Davisa mecz Niemcy — Jugosławia 
odbędzie się w Zagrzebiu w dniach 
10—12 lipca.

Jugosławia, która szykowała się e- 
nergicznie do spotkania wystawia zes 
spól Pallada i Puncec w singlach. Skład 
dubla zależeć będzie od wyników pier­
wszego dnia.

nSrr’rT

Jeśli trzeba będzie bardzo silnej pa­
ry wystąpią Kukuliew.c j Puncec jeśli 
sytuacja będzie dobra: Kukuljevic — 
Mitic.

Ciosem dla Jugosławii byt nagły 
wyjazd Ramillona, którego nauki po­
stawiły na nogi drużynę jugosłowiań­
ską. Mimo to Jugosławia ma nadzieję 
na zwycięstwo, zwłaszcza, że kontuzja 

1 Cramma niewątpliwie osłabi jego silę 
bojową.

| Wydaje się nam, że są to nadzieje 
1 nieuzasadnione i że Niemcy wygrają 
5:0. a jeśli będą chcialy oszczędzać 
Cramma w dublu — 4:1.

Jest jednak czynnik nieprzewidzia­
ny: mecz odbędze się w Zagrzebiu, 
słynnym z orzeczeń sędziowskich na 
meczu Jugosławia — Czechosłowacja

Owe skandale stały się jednak już 
tak głośne w święcie tenisowym (m. 
in- dzięki wnioskowi Czechosłowacji

— Interesuje pana, jak ten feralny piątek 
minął w rzeczywistości? Wyjechałem z ho­
telu jak zwykle dość wcześnie w towarzy­
stwie żony, Horn i dr. Klelnschrotha. Doje­
chaliśmy do kortów bez najmniejszego incy- 

i den tu; bezpośrednio przed meczem trenowa- 

I lent troche I gdy wymieniałem z Perrym pier­
wsze pitki, czułem się w formie swego ty­
cia. Podobno pierwsze 2 gemy grałem dobrze, 
dr. Klelnschroth mówi nawet, że znakomicie 
(ale on przesadza, jak zwykle). Ale już w 

trzecim gemie pierwszego seta poczułem w 
udzie fatalny ból. Było t następstwem nie­
szczęśliwie wyprężonej nogi przy moim ser­
wisie w drugim gemie. Czułem, że coś mi się 

I w udzie zerwało. Nie traciłem wiary w sie­

bie, ale ból i coraz większe trudności z bie­
ganiem szybko mi uprzytomniły, że szansa 
moja ulotniła się. Było to dla mnie bardzo 
bolesne, ale szybko pogodziłem się z myślą: 
nie pozostaje cl nic Innego, Jak poczekać je­
szcze rok.

— Dalsza gra sprawiała mi ze względu na 
ból sporo trudności, pozatem martwiłem się, 
że każdy krok pogarsza stan mej nogi — a 
przecież trzeba było już myśleć o Zagrzebiu!

— Dlaczego nie przerwał pan gry, skoro 
Perry kilkakrotnie to panu proponował?

.— Tego nie mogłem uczynić! Za żadną ce- 
i nę! Perry zwyciężył w Wlmbledonie poraź

W

MISS SUSI KOEL
partnerka i przyjaciółka Jędrze­
jowskiej przesyła nam pozdro­

wienia.

żądającemu po doświadczeniach za- 
grzebskich wprowadzenia sędziów neu­
tralnych), że Jugosłowianie będą tym 
razem ostrożniejsi.

Jedno jest pewne sukces finansowy i 
tego spotkania będzie ogromny. Jugo­
sławia odrzuciła nęcącą ofertę prze­
niesienia meczu do Berlina, wybudo­
wała ogromne trybuny na 7000 wi­
dzów, które już teraz są wyprzedane.

Henkel, Lund i Mentzel trenują już 
w Zagrzebiu od poniedziałku. Cramm 
ukończył w środę kurację i wyjechał 
samolotem do Zagrzebia, gdzie przy­
był w środę popołudniu- Będzie on 
wrazzHenklem grał w singlach; skład 
dubla jest leszcze nieznany.

Zwycięzcy natychmiast po meczu 
udadzą się do Londynu, gdzie w so­
botę, poniedziałek i wtorek odbędzie 
się na korcie pierwszym Wimbledonu 
finał międzystrefowy z Australią.

Obóz wielkich nadziei
Humor i optymizm u koszykarzy

poniedziałek rozpoczęli pracę
przedolimpijską w CIWF koszykarze. 
Chłopców zastajemy w dobrych humo­
rach przy ringu bokserskim. Zajęcia 
ukończono po południu wyjątkowo 
wcześnie ze względu na mające nastą­
pić otwarcie obozu przez wiceprezesa 
PZPK ppłk. Okulickiego. Pozostały do 
otwarcia czas spędzają, obserwując 
sparujących bokserów. Gdy na ringu 
walczą Szymura z Piłatem, piątka 
KPW dopinguje swego kolegę (Szymu­
ra jest członkiem zespołu KPW), co na 
turalnie wywołuje sprzeciw u Billy 
Smitha, który przepędza z hali nie tra­
cących na humorze koszykarzy.

Tymczasem rozmawiamy z kierowni 
kiem obozu, kapitanem zw ązkowym p. 
Piotrowskim. Jeszcze w ciągu niedzie 
Ii stawili się zawodnicy na B elanach. 
Najpóźniej przybyła piątka KPW w 
składzie Kasprzak, Łój, Różycki, Pa- 
trzyikąt i Grzechowiak. Z Krakowa sta

Warszawy Nowakowski (AZS), oraz 
Gregolajtys, Jaźwicki i Radziszewski 
(Polonia)-

Z przewidzianych graczy brak zatem 
Resicna z Cracovii, który zrezygnował 
z udziału naskutek choroby. Kowalskie 
go (AZS) i Szostaka (YMCA), który 
odbywa obecnie ćwiczenia wojskowe. 
Doskonały obrońca krakowski przybę­
dzie jednak w piątek. Obecnie znajdu 
je się więc na obozie 15 zawodników, 
z których pozostanie 11, po ostatecznej 
eliminacji, która nastąpi 13 lipca-

Program dzienny zajęć rozpoczyna 
się o 7 rano biegiem naprzełaj: jest tak 
ułożony, aby zawodnicy narazie się 
zbytnio nie przeforsowali i doszli prze- 
dewszystkem do odpowiedniej kondy­
cji fizycznej. Po śniadaniu jest trening 
techniczny i gimnastyka.

O 11 tusz i drugie śniadanie, poczem

Basketboliści sa zadowoleni z poby­
tu na obozie- Spędzają wolny czas bez
trosko, grając w bridża i czytając, 
równo pomieszczenie jak i wikt są 
zarzutu. Zbratanie coraz większe.

Poczuciem humoru odznacza 
szczególnie profesor historii Stok,

Za- 
bez

się 
po-

odpoczynek przymusowy w budynku
. . _____ —________ ______Ido godzny 5> następnie półtoragodzin-

wili sję Pluciński, Zdzislawski, Miodoń i ny trening techniczny i taktyczny oraz
' gra na boisku. O 7 kolacja, a o 10ski, Czajczyk (wszyscy z Cracovii) 

Stok z YMCA; z Łodzi Pile (IKP).———————W ■ | ———MM— 1
z

pularnie zwany przez towarzyszy .^Pa­
tykiem". On też wodzi rej. niczem 
nie przypominając poważnego „belfra". 
Dzielnię mu sekundują Grzechowiak i 
Czajczyk. Są również i „marsowi" jak 
Patnzykąt, Łój, Kasprzak, ale i ci mu­
szą nieraz kapitulować przed kawałami 
tamtych.

Nic też dziwmego, że chętnie przeby­
wają w ich towarzystwie uczestnicy 
innych obozów. Stale widać wśród 
nich Fialkę i Szymurę.

Warto jeszcze podkreślić krańcowe 
wag: zawodników. Najcięższym jest 
tu dwumetrowy Miodoński, 83 kg. ży­
wej wagi, a najlżejszym, a zarazem naj 
mniejszym Pile 60 kg.

B. K-

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA ŚLĄSKIE

wszyscy znajdują się w łóżkach.
Tak przedstawia się program na pier 

wszy tydzień. W następnym będzie on 
już forsowniejszy i pora gier będzie do 
stosowana do terminów w Berlinie, co 
jest b. doniosłą kwestją ze względu na 
różnicę temperatury dnia.

Zbliżą się godzina otwarcia obozu, 
ale jakoś na ,,horyzoncie" nikogo nie 
widać. Zjawili się jedynie prezes W. 
O- Z. P. K- p. Loth oraz gospodarz 
PZPK p. Zwierz. Obóz rozpoczął więc 
swą działalność bez otwarcia.

Wtorkowy dzień na obozie był już 
pracowity : program został całkowicie 
wypełniony. Zawodnicy rozpoczęli 
marszobiegiem na 3 km. z przeszkoda- I 
mi, co doskonale wpłynęło na humor i I 
apetyty na których brak zresztą i tak i 
nie mogą się użalać. i ’ ~

Poobiedni lekki trening na boisku i Staruszkiewiczówna
wykazał niezłą kondycję fizyczną gra-' 
czy, jak również dobrą dyspozycję 
strzałową.

W ciągu gry stale tasowano zawodni 
ków drużyn. Pozwalało to doskonale 
zorientować się w wartości poszczegól 
nych graczy pod względem technicz­
nym i taktycznym, w zdolnościach przy 
stosowania s:ę do każdorazowych part­
nerów.

Sokolica z Grudziądza wygrała 
finał 200 mtr. na lekkoatletycz­
nych mistrzostwach kobiecych w 

Łodzi.

kt óre wygrał Joachim Karliczek.

» ■ ■ II

odbyły sie przy licznym udziale zawodników. Moment przed sta 
rtem do 400 mtr. st. dow., '' ' ' -

DZIŚ PRZYJACIELE — JUTRO PRZECIW SOBIE
Łyko (Wisła), Rudnicki (Warszawianka), Peterek (Ruch), wychodzą w najlepszej komitywie na 

stadion W. P., gdzie za chwile rozpoczną sie praktyczne ćwiczenia.

OBÓZ KOSZYKARZY 
rozpoczął sie iv CIWF na Bielanach. Ma on przygotować trium­

fatorów z Genewy do Igrzysk OUmpijsfyick

ORZEŁ CZY RESZKA...? 
Kapitanowie Pogoni i Ruchu: Al­
bański i Wodarz losują przed roz 
poczęciem meczu. W środka se< 

dziap. Lange.
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200 mtr. 400 mtr. 800 mtr. 1500 mtr. 5000 mtr. 10.000 mtr.
400 płotki 4 X 100 mir.

1
2 
3
4
5
6
7
8
9

10

Śliwak Lw.
Tęslorowski Pozn. 
Krzanowski Lw. 
Trojanowski War. 
Zasłpna Bial. 
Ładnowski Krzem. 
Radwański Łódź

10,8 
10,9
10,9 
10,9
10,9 
11
11

Śliwak Lw. 
Zasłona Bial. 
ŁOpuszyriski War. 
Binlakowskl Poz. 
Orlewicz Lw. 
Małecki Poz.

22,0 
22,6 
22,7 
22,8

Łoouszyński War. 11,1
Łukaszewicz War. 
Jasiewicz Poz.

11,1
11,1

Bereżnicki 
Gąssowski 
Hałas Gd. 
Przybylski

Gd.
Poz.

Byd.

23,3 
23,3 
23,4 
23,4
23,4

Binlakowskl Poz. 
Kucharski Lw. 
Śliwak Lw. 
Koźlicki War. 
Maszewski War. 
Szefler War. 
Moskal Lw. 
Mittelstaedt Ost. 
Deneka Krosno 
Lidkę Bial.

49,6 Kucharski Lw.
50,0 Maszewskl War.
50,0 Janowski Poz.
51,0 Gąssowski Poz.
51,0 Kępiński War.
52,0|MaJewski War.
52,1 Moskal Lw.

1:55,6 
1:58
1:58,3 
1:58,3 
1:59,8 
2:00,4
2:00,8

Noli War.
Orłowski Kat.
janowski Poz.
Duplioki War.

4:03,2
4:05,8
4:07,2
4:07,8

Noil War.
Dupllckl War.
Gwóźdź Kat.

14:56,4 Halka Kr.
15:3ć,4WIrkus War.

Wwyż Wdał Tyczka

52,6 Korzeniowski Lw. 2:01
52,9 Żylewicz Wil. 2:01,3
53,2 Jurkowski W. 2:01,5')

Skowroński War. 4:11 
Stoktosińskl Kat. 4:14,6 
Staniszewski Sup.4:16,2 
Modzelewski W. 4:19,4 
Szych Poz. 4:19,8
Bąk N. Sącz 4:20

Stokłosińskl 
Wiśniewski 
Halka Kr. 
Bodal War.

K.
W.

Wirkus War. 
Półtorak Bial.
Łukaszewicz B.

15:50,8 
15:50,9 
15:54,4 
15:55 
15:56
15:58 
16:05 
16:06,8

Półtorak Bial. 
Wochtia Łódź
Jakóbczyk Bial. 34:39,4
Głuszcz War. 
Flis Lublin 
Kmera War. 
Cybulski War.
Benkowski Poz. 35:44,2

34:53 
35:10,7

35:35 
35:35,6

33:29
33:36,8
33:38,4
34:15,8

110 olotkl

Niemiec Lw. 15,6
Palsker War. 15,8
Twardowski War. 15,8
Wieczorek Wił. 15,9
Pławczyk War. 16,0
Oszast Kr. 16,1
Owens. Bial. 16,6
Kostrzewski W. 16,6
Gierutto War. 16,8
Dyka Kat. 17,0

Maszewskl War. 57,7
Kostrzewski War. 57,9 
Gąssowski Poz. 58,5 
Gniot Poz.
Niemiec Lw. 62,5
Polcyn Byd. 63,0
Stachowskl Gr. 6^,2
Stawiński Poz. 63,5 
..Edward** Lw. 63,6
Kaszubski Poz. 65,0

AZS-War. 
AZS-Poz. 
Warszawianka 
Legla-War.
Warta Pozn 
KPW-Kat. 
Pogoń-Lw. AZS-Lw. 
Sokół-Kryw. 
Polonia-Bvd.

10-bó|Młot

443
44,4
44,4
44,5
453
45,4
45,8
45,91
46,2
46,7

I Trójskok Kula Dysk Oszczep

1
2
3
4
5
6 
7
8
9

10

Pławczyk War. 191 Nowaik Poz.
Hoffman I Poz. 190 Pławczyk War.
Chmiel Kat. 185 Hoffman I Poz.
Kalinowski Gr. 182,5 Luckhaus Biał.
Gierutto War. 182 Hanke War.
Semkowicz Lw. 181 Szczerbicki War.
Luckhaus Bial. 181 Wieczorek Wil,
Draga Poz. 180 Gniot Poz.
Niemiec Lw. 180 Perz Kow.
Razymowski Kat. 178 Koszubowskl Poz.

7,16 Klemczak Poz. 3,85 Luckhaus Bial.
3,70 Hoffman I Poz.
3,70 Nowak Poz.
3,62 Hoffman II Poz.
3,60 Hanke War.
3,60 Gniot Poz.

7,15 Sznajder Kat.
7,14 Pławczyk War.
7,09 Zakrzewski Byd.

7,0351 Kluk War.
6,91'Morońozvk Lw.
6,86.MaitkowskI Bvd.
6,78|Palion Kat.
6.74 Mucha Czel.
6,73 Maciaszczyk W. Ł. 3,50 iKozłowski Bial.

15,21 
14,76 
14,41
13,76 
13.53
13,41

3,50 Kaszubowski Poz. 13,37
3,50 Bociek Bydg.
3,50 Chmiel Kat.

13,34
13,19
13,03

Heljasz Poz. 
Gierutto War. 
Siedlecki War.
Pabiś War.
Tilgner Poz. 
Fiedoruk Wił. 
Eipert Grodz.

15,52 Gierutto War.
15,15 Fiedoruk Wil.
15,01 
14,46 
14,22 
14,19 
13,83

Zieleniewski War. 13,78 
Imiela Ost.
Tarczyk Poz.

Dzisiejsza tabela stoi pod znakiem
dziesięcioboju. Nim jednak zajmiemy 
sie tą sprawą, przypatrzmy się innym 
zmianom, które w kiuku wypadkach 
były niespodziankami bardzo mjlemi.

Przedewszystkiem więc należy się

uznainie Węglarczykowii, który dorzu­
cił nowy metr do rekordu w miocie, 
oddalając się coraz bardziej od bez- 
ikMikurencyjnego dondedawna Więc­
kowskiego. Dobrze spisa.1 się również 
Mókrut, przekraczając, po długim o-

Czorny dzieli Anglii
na regatach w Henley

— Londyn, w lipcu
Na regatach w Henley panował świą­

teczny nastrój. Przybył sam premjer 
Stanley Baldwin, ale smutkiem stwier­
dził, że nie jest zdolny natchnąć wioślar­
stwa angielskiego. Wioślarze szwajcar­
scy wygrali trzy najważniejsze biegi. 
9 ludzi z Zurychu odniosło wielki triumf.

Dzień przedtem skończyła się legenda 
japońska. Gdy skośnooka ósemka wystą­
piła po raz pierwszy w Londynie — by­
ła rewelacją. Wbrew wszelkim trady­
cjom wiosłowali oni w fantastycznej 
tempie. Zapewne, Włosi przed paru laty 
też zdumiaii swem tempem, ale. daleko 
Im było do Japończyków, którzy docho- . 
dz.li do 52 uderzeń wioseł na minutę. 
Nie mogli zresztą robić inaczej. Byli mi­
niaturowi pod każdym względem: wzro­
stu, wagi, wymiarów i budowy lodzi i

imety przed Leander Club; wygrali skiff 
(Ruffłi) prowadząc od startu do mety o 
trzy długości przed Tylerem.

Nadomiar złego czwórka o Thames 
Challenge przyniosła finał czysto amery 
katisk.;Tabor Academy pobił Kent o 4 
długości Anglja została Dokonana na ca­
łej linji. Po raz pierwszy .w dziejach 
Henley, zagranica wygrała cztery wiel­
kie biegi.

Edgar.
Eliminacje przedolimpijskie Ameryk' 

zakończyły się ponownem zwycięstwem 
uniwersytetu Waszyngton z Seattle. W 
czasie 6 : 04,8 pobił on Pensylwanię i 

"Kalifornię kora dotąd miała monopol do 
reprezentowania Ameryki na Igrzyskach 
i do wygrywania (cztery razy).

musieli nadrabiać ten handicap.
Uznano ich za niezwyciężonych, 

nagle ósemka szwajcarska zostawiła 
za sobą o 6 długości. Okazało się, 
szybkie pociągnięcia idą za płytko,

Aż 
ich 
że 

nie
dąje efektu, a tempo wyczerpuje Szwaj­
carzy wiosłowali w stylu klasycznym i 
wygrali bez wysiłku.

Wygrali też i finał Grand Chałenge» 
prowadząc od startu do mety przed Le­
ander Club; wygrali czwórki, Steward 
Challenge Cup, prowadząc od startu do

TYPY OLIMPIJSKIE
Olimpiada pływacka, mniei popular­

na niż Olimpiada lekkoatletyczna, bę­
dzie jednak widownia równie heroicz­
nych bojów. Rywalizacja na morzu A- 
meryka — Japonia przeniosła się od- 
dawna na wody... pływalni. Ameryka 
pobita przez Japonie w Los Angeles, 
przygotowała sie wspaniale do re­
wanżu; Fick, Medica Flannagan, Kie- 
fer, Higgins — to gwiazdy najpierw­
szej wielkości. Dochodzi do tego ry­
walizacja pływaków niemieckich 
(Fischer), węgierskich (Csik) i wspa­
niałe pojedynki pań.

Padać też beda masowo rekordy. O- 
to opinie trzech znakomitych, fachow­
ców: Bob Kiphuitha (Ameryka), K. Abe 
(Japonia) i Donatha sekretarza Związ 
ku Międzynarodowego (Węgry), co 
do czasów zwycięzców: 1O0 mtr. 56— 
57; 400 mtr. 4:45 — 4:44 — 4:46;; 1500 
mtr. 18:40 — 18:55 — 19:00 : 200 st. kl. 
2:40 — 2:40 — 2:42: 100 nawznak
1:06 —1:07 — 1:08; 4 do 200 mtr. 8:48 
— 8:51 — 8:54.

DWU POLAKÓW wyróżniło się na
mistrzostwach lekkoatletycznych Amery­
ki. Folwarczny poszedł w ślady Zaremby 
i rzucił młotem 50.91, zajmujące drugie 
miejsce za Rove 53,34, Stanisław Wudy- 

mijsce na 10 kim. j za­
tem samem do wyjazdu

ka zajął trzecie 
kwalifikował się 
na Olimpiadę.

Do wyn ków 
Już w ostatnim

mistrzostw, podanych

Heljasz Poz. 
Siedlecki War. 
Kotowicz Poz. 
Kozłowski Wil. 
Imiela Ost.
Pławczyk War.

13,73Neuendori Gr.
13,59|Miller War.

45,82'LokaIski War.
43,74Turczyk Poz.
43,55 Mikrut F, Byd.
42,75 Pławczyk War.
42,65 Wojtkiewicz Wil.
42,60'Gburczyk Poz.
42,45 Dyka Kat.
42,131 Świetlik Poz.
41,70 Skwiercz Gd., 
40,48 Żwirek War.

73,27 
70,53 
60,97 
55,70 
55,62 
55,15 
54,40 
54,30 
54,09
52,74

Węglarczyk Chrz. 43,25
Kiełpikowski Byd. 41,20
Więckowski Byd. 39,17
Żoładkowski Byd 
Imiela Ost. 
Fiszer Łódź 
Leśkiewicz Ost.
Kunat Ost. 
Kraftka Łódź 
Zieliński Gr.

39,10 
37,78 
34,49
34,40 
34,02 
32,90 
32,39

Pławczyk War. 
Gierutto War. 
Maciaszczyk Łódź 
Małecki Pozn.
Łopuszynskl War. 
Jaworski Pionki 
Bystry’ Łódź 
Sachnowski War.

4X400

6687 AZS-War. 3:31
6028 Warszawianka 3:32
5332 Warta-Poz. 3:35,4
5204 AZS-Poz. 3:38
5161 Stadion-Chorz. 3:38,5
4964 Pogoń-Lw. 3:41
4698 KPW-Kat 3:413
4039 AZS-Lw. 

Cracov]a 
WKS-Grudz.

3:43,5 
3:44,6 
3:46,6

również Noji.

'kresie soądku formy. 60-cio metrową f 
granicę w rzucie oszczepem. Trzecim, | 
godnym uwagi wynikiem, jest nowy 
irdkord Pomarzą, osiągnięty w rzucie 
kulą przez Biperta.

Listę ostatnich laureatów naszej ta­
beli uzupełnia Jasiewicz w biegu 100 
mtr., długodystansowiec Flis, które­
go w swoim czasie pominęliśmy przez 
niedopatrzenie, no i wreszcie Maciasz­
czyk, który z ostatniej pozycji w sko­
ku o tyczce wyparł- swego rodzone­
go brata!

Wracamy teraz do dziesięcioboju. 
Spośród 8-miu uczestników ostatnich 
mistrzostw, tylko dwaj pierwsi za­
sługują na baczniejszą uwagę.

Oiierutito w pełni potwierdził naszą 
opinję, którą wypowiadaliśmy już . 
wczesną wiosną: jast on materiałem 
na dziesięcioboiowca wielkiego for­
matu, alę chwilowo Jeszcze nie jest 
zdolny do osiągnięcia przyzwoitego 
wyniku. Jeśli iednak jego upór i za­
ciętość nie minie pod wpływem obec­
nego zniechęcenia, powinien wyrosnąć 
na przyszłego naszego rekordzistę.

Pławczyk w przeciwieństwie do 
Gierutty, jest już dziesięciobojiowcem 
„gotowjgir. Pisaliśmy już o tem, że

ostatnie zawody zastały go w mo- 
nnencie przerwania treningu, co w nie- 
Ottóryicli konkurencjach (zwłaszcza 
rzutowych) odbiło się faitaiłlnie.

Mimo to. wynik Pławczyka uważać 
mus'my za zapełnić dobry. Dia lep­
sze! orientacji przeliczamy go na ■punk­
tację dawnej tabeli. Otrzymujemy 
7713 pkt., a więc niewiele mniej od 
doskonałego . rekordu Siedleckiego 
(7853).

Ten rekord powinien zresztą Plaw- 
czyk pobić przy pierwszej okazji 
(mieimy nadzieję, że w Berlinie) prze­
kraczając zdecydowanie 8000 pikt. sta­
rej tabeli i 7000 według nowej tabeli 
fińskiej. Równocześnie zwracamy u- 
wagę, że wielobojowców takiej klasy, 
poza Ameryką, Niemcami, Finlandią i 
Szwecją nie posiada już żadne inne 
(Państwo. Nie pozbawiony wymowy 
jest również i ten fakt że obecni mi- 
strzowie Niemiec i Finlandii osiąg­
nęli wyniki gorsze, niż Pławczyk 
w Bydgoszczy!

Do czasu Olimpiady oczekujemy od 
Pławczyka znaczn.ej Doprawy. Może 
nie osiągnie on swego wyniku w sko­
ku wzjvyź, aile za to spąwn ością pod 
ciągnie się poważnie w dysku i w ku-

I ii, a na lepszej bieżni już w chwili 0- 
[becnej zdolny jest podreperować swo­
je czasy w sppsób zdecydowany. W 
sumie powinno to przynieść od 300 do 
600 pkt (według nowej tabeli) po­
prawy, ęp dałoby wynik 7000 —

7300 pkt.
Taki wynik 

na miejscę w
wystarczyć powinien

finałowej szóstce na
Igrzyskach- To jest wszystko, czego 
manny prawo oczekiwać od Plaw- 
czyka.

Dru2yna olbrzymów
Koszykarze USA w Berlinie

Wśród 400 zawodników, któ­
rzy 15 lipca na statku Manahattan 
wyjeżdża na Olimpjadę, będzie 300 
studentów. Wśród owych 70 nie- 
studentów będą prawie wszyscy 
koszykarze. Do Europy jadą pełne 
dwa zespoły: nafciarzy-r- Mac 
Pherson Oil i filmowców—Uni­
wersał Film. Jedynie zapasowy 
gracz Bishop jest studentem z Wa­
szyngtonu.

Będzie to drużyna niebylejaka, 
gotowa wygrać konkurencję, któ-

ną myśl, zabawiania swych' wy­
chowanków z uniwersytetu. Sprin- 
field piłeczką i dziurawym kpszem 
nikt nie przypuszczał, że wspom­
niana dziedzina sportu, która w de­
biucie olimpijskim zgromadzi naR 
lepszą obsadę drużynową olimpia­
dy: 25 drużyn z 4 części świata.

Amerykanie mają drużynę impo­
nującą: Fortenberry ma 205 etnu 
wzrostu, Lubin już tylko 203. Naj­
niższy mierzy 182 ctm.

ano HBnB9S&9VESS89BI

—______ Amerykanie nie miel! trudności
ra ujrzała światło dzienne właśnie z eliminacjami. Urządzili turniej I 
w Ameryce. Gdy w roku 1893 posiali dwa najlepsze zespoły, 

powziął oryginał- Słabszy—nafciarzy — będzie grał
—«■MBHtaoaMnaai1 łatwiejsze eliminacje, silniejszy —

dr. Naismith

WietM na fundusz

Co zrobi Polska na igrzyskach w Berlinie
1S pi^Rnycłi nagród dla mistrzów #Jasnowidztwa"

filmowców — finały. _
Amerykanie pewni są zwycię­

stwa. Boją się tylko... prawideł 
gry, przyjętych w Berlinie.

W chwiH gdy polskie przygotowania ollm 
pljskle z szerokiego rozlewiska — szukania 

nowych talentów, organizowania obozów 
przygotowawczych, oraz wszelkiego rodza­
ju prób, sparringów i ełiminacyj — wkra­

czają w ściśle już określone koryto wyzna­
czania zawodników, którym przypadnie za­
szczyt reprezentowania w Berlinie barw 
Rzplitej, każdemu zaczyna się mlmowoH ci­

snąć na usta pytanie:

Jakie miejsce w ogólnej punkta
cjl zajmie Polska?

punktów zdobędziemy?— Ile
— He 

dali, ile 
wych?

Trzy te 
konkursu,

zdobędziemy 
srebrnych, a

frapujące pytania 
który nlniejszem

złotych me­
ile bronzo-

są też tematem 
rozpisujemy na

zasilenie polskiego funduszu olimpijskiego, 
funduszu, od którego wielkości zależeć bę­
dzie nietylko siła liczebna naszej ekspedy­
cji berlińskiej, lecz również sposób Jej wy 
ckwipowanla, jaknajlepsze warunki przygo­
towawcze, wreszcie — możliwie idealne ra-

cjl 53-ch państw świata jakiś polski adwo­
kat, czy lekarz, polityk, czy minister wogóte 
weszli na listę finalistów!

Ale przejdźmy do tematu naszego konkur 
su. Otóż, jak wiadomo t- zw. punktacja o- 
ficjalna przewiduje 3 punkty za 1 miejsce, 
dwa — za drugie 1 Jeden — za trzecie.

Jeśli zatem Polska zdobyłaby przypuśćmy 
2 medale złote, 3 srebrne i 5 bronzowych, 
zdobyłaby w sumie 17 punktów.

Przy okazji zaznaczamy, że w sumie na 
Olimpiadzie berlińskiej będzie do zdobycia 
129 medali złotych i tyleż srebrnych, oraz 
bronzowych, co w sumie daje 674 punkty, o 
które będzie walczyło przeszło 4.000 zawodni 
ków, reprezentujących 53 państwa.

Dla informacji podajemy, że USA., Węgry 
I Niemcy zgłosiły się do wszystkich 23-ch 
działów sportu reprezentowanych na Igrzy­
skach (1) lekka atletyka, 2) dźwiganie cle 
żarów, 3) zapaśnictwo, 4) boks, 5) szermiet

ka, 6) strzelanie, 7) pięciobój nowoczesny, 
8) gimnastyka, 9) jeździectwo, 10) kolar­
stwo, 11) pływanie, 12) wioślarstwo, ’13) ka­
jakarstwo, 14) żeglarstwo, 15) pitkarstwo, 
16) hokej na trawie, 17) szczypiorniak, 18) 
koszykówka, 19) polo, 20) 1. ałl. pań, 21) 
szermierka pań, 22) gimnastyka pań, 23) 
pływanie pań).

W dalszej kolejności Anglja i Austrja 
zgłoszone zostały w 19-tu konkurencjach, 
Czechy, Szwajcarja i Belgja w 18-tu, Szwe­
cja w 17-tu, POLSKA, Jugosławja, Holandia, 
Danja 1 Kanada w 15-tu, Finlandia w 14-tu, 
Hlszpanja, Norwegia I Brazylia w 13-tu, Ja- 
ponj w 12-tu, Argentyna w 11-tu, Meksyk I 
Turcja w 10-ciu, Egipt, Bułgarja, Chile i 
Luxemburg w 9-du, Grecja, Australja, Pe­
ru, Estonja I Rumunja w 8-tniu, Indje i Por 
tugaija w 7-miu, Łotwa, Filipiny I Urugwaj 
w 6-ciu, Połudn. Afryka w 5-ciu, Nowa Ze­
landia, Panama 1 Llchtenstcłn w 3-ch, Afga

nistan, Boliwja, Kolumbja, Irlandja I Malta 
w 2-ch, wreszcie Bermudy, Kostarika, Haiti, 
Jamajka, Monaco — w jednej.

Drugim, najbardziej ogólnym wskaźnikiem
ewentualnych naszych szans będzie 
państw zgłoszonych w konkurencjach 
dzonych przez‘Polskę.

Tak więc w lekkiej atletyce panów

ilość 
obsa-

igło-

my pobytu w stolicy Niemiec.
Każdy przyzna, że konkurs ten 

jący. I to zarówno ze względu 
kość wydarzenia którego dotyczy, 
dnoścl odgadnięcia ostatecznego

jest frapu 
na wiel- 

jak 1 tru- 
wynlku,

który kształtować będzie walka przeszło 
4000 najlepszych sportowców z całego świa­

ta.

WśrM ickkoaiicMw-siinpłiczoMw
Walaslewiczówna przybywa we 

czwartek 9 lipca na motorowcu „Bato­
ry** do Gdyni, a następnego dnia przy 
jeżdżą do Warszawy. Panna Stella 
zamieszka na terenie CIWF-u.

Luckhaus przyjechał we wtorek na 
obóz olimpijski w CIWF-ie i pozosta-

Nasza opinja, zwłaszcza optnja laików u- nie tu aż do wyjazdu do Berlina. Na- 
czy zawsze zbyt bezkrytycznie w łatwe 1 razie musi Luckhaus trenować z dużą

Przeglądzie Sportowym, 
należy dodać następujące szczegóły. 
Trójskok, Brown 14.99, 2) Romero 14.88 
Kula Zaitz 15.43, 2) Torrance 15.42 (!); 
oszczep Motrram 65.42; dysk Carpente^ 
50.65, 2) Dnem 50.63; tyczka Varoff 
4.425, 2) Meadows 4.346, 3) Sefton 4.270.

liczne triumfy olimpijskie. Takim paniom ; ostrożnością, by doprowadzić do zu- 
dla których wielki sport kończy się na nie- Pełnego porządku swoje ścięgna. Je- 
dzielnej przejażdżce kajakiem, bądź na bo- [ dnocześnle Luckhaus Podda Się kura- 
haterskiem przepłynięciu basenu pływackie- I ermiczne .,xx , ,L , ,»t Łokajski wyjechał na kolonię ka-go, takim panom którzy «uwielbiaj, ste ( niowską szko)y Reya pod Wamawą 

kortach tenisowych bądź wyczyniają ; trenuje |am Doc] troskjiwem okiemna
„djabelskie" szusy narciarskie x Gubałów-

WIELKA NAGRODĘ PARYŻA dla 
sprinterów amatorów wygraj Francuz 
Avram przed swymi rodakami Renaudm 
I Fournier. Mistrz świata Merkens nie 
startował. ...

Wśród zawodowców zwycięży! Mi- 
chard przed Scherensem i GerardJiem.

KONKURS OLIMPIJSKI 
Przeglądu 

Sportowego

1)

2)

3)

Które miejsce zajmie Polska na

Olimpiadzie .................................
Ile zdobędzie punktów............— 
Ile zdobędzie medali:

a) złotych----------------
b) srebrnych ------------  

c) bronzowych--------

ki, wydaje się, że zdobycie jednego z trzech 
pierwszych miejsc na Olimpiadzie jest nie­
mal tak łatwe, jak zejście w miłem towarzy­
stwie z Kasprowego, na który dostało sie 
zapomocą kolejki linowej.

Tymczasem trzeba sobie Jasno zdać spra­
wę, źe zdobycie złotego medalu na Igrzy­
skach jest równoznaczne ze zdobyciem mla 
na najlepszego człowieka w danej dziedzi­
nie sportu na całej kuli ziemskiej; jest nie­
zbitym dowodem najwyższych zalet fizycz­
nych I moralnych; Jest faktem, źe spośród 
miljarda, sześciuset mlljonów mieszkańców 
naszego globu — żaden wyniku takiego ule 
jest w danej chwili w stanie osiągnąć.

W Innych dziedzinach życia tak ścisłych 
fcryterjów przy ocenianiu absolutnej wyższo 
ści niema. Ale mimo to nietrudno sobie wy 
obrazić, ca za walka miałaby miejsce, gdy­
by urządzić turniej ną najlepszego adwoka­
ta lub lekarza, na najzgrabniejszego pollty 
ka, lub najbardziej pożytecznego ministra. 
A cóźby to był za jubel gdyby w rywallza-

swych pupilów. Należałoby się jednak 
zastanowić. czv nie należałoby, prze­
rwać na okres ostatnich tygodni dzia­
łalność pedagogiczna i całkowicie po­
święcić się wypoczynkowi 1 pracy nad 
oszczepem?

Turczyk pracuje intensywnie nad o- 
szczepem, niestety jednak brak mu 
sprzętu. PZLA nie wystarał sie na czas 
o przyobiecane oszczepy Łokajski za­
brał swoje prywatne „dzidy** ze sobą 
na wieś, w rezultacie wiec Turczyk 
rzucać musi bambusowa tyką.

Pławczyk trenował przez kilka o- 
statnich dni mniej intensywnie, aby 
odpocząć po trudach dziesięcioboju. 
Pławczyk nie jest zadowolony z wa­
runków, w jakich odbył te konkuren­
cję w Bydgoszczy i obiecuje sobie, że 
W. Berlinie poprawi wynik o 700 — 800 
punktów.

Podział zawodników pomiędzy tre­
nerów uległ pewnej zmianie, mianowi­
cie Fjalkę odebrano p. Cejzlkowl i 
przydzielono p. Petkiewiczowi.

Nie kwestionując wartości jednego

lub drugiego treningu, należy jednak 
postawić znak zapytania nad celowo­
ścią zmiany systemu pracy w ostatnim 
okresie przygotowań Drezdolimpij- 
skich.

Reprezentacła CIWF-u ma w nie­
dzielę walczyć w Wilnie z reprezenta­
cją miasta. Byłoby rzeczą karygodną, 
gdyby dla. tego błahego spotkania 
miał być uszczuplony (tak jak tego so 
bie życzy kierownictwo Instytutu) o- 
kres końcowego szlifowania formy na 
szych olimpijczyków-shichaczy CIWF 
(Łokajski, Luchkhaus).

Pławczyk został definitywnie zali­
czony do lekkoatletyczne! drużyny 
olimpitjisikiej jako dęka.tlomlstrz po 
ostatnich wynikach uzyskanych w 
tej konkurencji w Bydgoszczy. Równo 
cześnie P. K. Ol. na swean zebraniu 
odbytem dn. 7 b. m. zrezygnował z 
obesłania 10 boju przez Gisrutto.

Wajsówna zawiadomiła zarząd 
Sokoła, że zmuszona jest zrezygnować 
z obozu zarówno gimnastycznego jak 
i lekkoatletycznego, gdyż PZLA nie- 
zgodził się sprowadzić do Warszawy 
jej trenera w dysku Mariiniaka z Pa­
bianic, Wajsówna postanowiła treno­
wać w Pabianicach wyłącznie dysk.

szono 45 państw, pań — 19, w zapasach — 
33, w boksie — 38, w szermierce panów — 
32, w strzelaniu — 31, w gimnastyce pań — 
7, w jeździectwie — 24, w kolarstwie — 32, 
w pływaniu panów — 40, w wioślarstle — 
25, w kajarstwie — 19, w żeglarstwie — 27, 
w futbolu — 18,' wreszcie w koszykówce — 

25.
Tak oto wyglądają dane ogólne, mogące 

stworzyć pobieżny obraz konkurencyj, w któ 
rych Polska będzie się starała wywalczyć 
jaknajwięcej złotych, srebrnyc|h A bronzo­
wych medali.

Na tem tle nasz konkurs przedstawia sie 
w sposób następujący:

Przedewszystkiem należy odpowiedzieć na 
pytanie: 1) które miejsce Polska zajmie 
w oficjalnej, ostatecznej punktacji Igrzysk 
berlińskich.

Jeśli odpowiedzi trafnych (np. miejsce 10) 
będzie kilku, o dalszej selekcji stanowić be 
dą trafne odpowiedzi: 2) He Polska zdobę­
dzie złotych medali, 3) ile srebrnych i 4) ile 
bronzowych. W warunkach konkursu nie 
blerzemy pod uwagę konkursu sztuki.

Jeśli żaden z czytelników nie odgadnie 
ściśle ostatecznej punktacji zdobytej przez 
Polskę na Igrzyskach XI OIJmpjady, nagro­
dy zostaną przyznane czytelnikom, którzy w 
odpowiedziach swych zbliżą sie najbardziej 
do rzeczywistości. Ostateczny termin nadsy­
łania odpowiedzi upływa w dniu 30 Hpca 

r. b. Wszystkie odpowiedzi należy kierować 
pod adresem:

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI, WAR­
SZAWA, Ul. WIEJSKA 11 m. 16, 

przyczem do każdego nadesłanego kuponu, 
należy dołączyć wewnątrz czystych znaczków 
pocztowych za 50 groszy (znaczki prosimy 
nie nalepiać, lecz wkładać je luźno do ko­
perty).

Dla Czytelników, którzy odgadną ośtatecz 

ny wynik, bądź najbardziej zbliżą ale do 
niego „Przegląd Sportowy" przeznacza 18
nagród znanej światowej fabryki artykułów 
fotograficznych ,^GFT“I którą] generalne 
przedstawicielstwo mieści elę przy td. żó-

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Czechosłowacji były następujące lep­
sze wyniki: 100 Juranka.il, 200 i 400 
Knenicky 22,41 i 49,2, kula Douda 15,212. 
wdał Hoffman 716.

Dzieslęciobó] o mistrzostwo Finlan­
dii wygrał Tolamo ze słabym wyni­
kiem '6631 pkt. Yrjoela wycofał się po 
paru konkurencjach.

rawlej 23, w tem:

ROWERY t MWABtK W»”™, ŻULINSKIEGO 7 
wyścigowe, turystyczne (Daw, Zórawia 45), teL 9-10.50

I NA(VRODA — aparat fotograflcxnjr Agfa 
Bllly Compur f:4,5, format 6x9 t 3 rolki Agfa 
Iśichrom;

II NAGRODA — aparat fotograficzny Agfa 
Bllly Rekord f:4,5, format 6x9 1 3 rolki Agfa 
Isochrom;

III NAGRODA — aparat fotograficzny 
Agfa Bihy ciack f^,8 j 3 rolki Agfa Iso- 
chrom;

15 NAGRGO - po 3 r(>iu fotograficzne 
Agfa Isochrom format 6x9.

Nagrody są wystawiono w Pawilonie Re- 
^lamowym „Agfa" yr Al. JeroaoUraskteh W.

TOUR DE FRANCE.
Wyścig dookoła Francji, największa 

impreza szosowa świata, rozpoczął się 
we wtorek po raz 30-ty. Trasa obej­
muje ?1 etapów łącznej długości 4442 
kim. Koniec wyścigu 2 sierpnia w Pa­
ryżu. W „Tour de France” biorą ur 
dział trzy drużyny państwowe po 8 
zawodników: Belgja, Francja i Niemcy* 
(Włochy spowodu sankcyj nie startu­
ją), dwie drużyny po 5 zawodników — 
Hiszpania i Luksemburg; 5 drużyn po 
4 zawodników — Szwajcaria, Holan­
dia. Jugosławia, Rumunia i Austrja, 
i 30 kolarzy turystów.

P.erwszy etap Paryż — Lille 258 km. 
wygrał Szwajcar Egli w 7:06:)8, 2) 
Archambaud, 3) Bettini (turysta), 4) 
Daneels, 5) Bulla (Austria), 6) Bautz 
(Niemcy).

Cochet wygrał paryski turniej teni­
sowy dla zawodowców bijąc w finale 
Ramillona 6:3, 6:1. 6:1. W półfinale 
Cochet nie oddal seta Plaa, a Ranjillon 
wyeliminował Stoeffena.

Pływacy japońscy osiągnęli na tre­
ningu w Berlinie szereg doskonałych 
wyników. 100 dow. — Yusa 57,6, 400 
dow. — Udo 4:42 8, Makino J NegamJ- 
4:5il, 100 nawznak Kiyokawa 1:08, 
200 klas. Hamuro 2:46.

Anglik Wainwrigth przepłynął 440 y. 
st. dow. w dobrym czasie 4:57A

W PODROŻY
I NA WYWCZASACH

idealna 
lektura 
to wesoła 
książka

WIECHA

i

.ZNAKIEM TEGO..."
Do nabycia 

w kioskach Ruchu" i 
większych księgarniach

Juranka.il
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Bokserzy cyzelują formę na sobotę
Ciekawe mecze na stad jonie W. P.

*- Najważniejszą rzeczą Jest nie tracić rów­
nowagi l — mówi tonem głębokiego przekona­
nia p. Stamm. Nie tracić równowagll

Jesteśmy właśnie na śrdku dwucalowej kład­
ki, przerzuconej nad parowem. Takich równo­
ważni Jest na terenie CiWF-u kilka, wyćwiczeni 
biegacze biegają poz nich, Jak słynna „czapla 
po desce". Ale podsmną ugięły się nogi. To 
przecież nietakt w chwili mozolnego przecho­
dzenia wskazywać naglę możliwość katastrofy!

_jakto — nie tracić równowagi? — pytam 
eby coś powiedzieć 1 szeroko rozpostarteml 

ramionami... łapię równowagę.
! Trener Stamm Jest już po drugiej stronie 

Wąwozu.
___ Bardzo proste. Trzeba ciągle balansować 

między kierunkiem technicznym boksu a szko­
leniem partnerów. Raz sędziowie oceniają wy­
żej umiejętności, a raz — c)05- W rczultacc 
niewiadomo, na co trzeba kłaść nacisk. Co rok 
przychodzą nowe prądy i co roku zmienia się 
woda, doszło do tego, że u nas sędziowie w 
każdem mieście punktuję inaczej l Aż wre­
szcie zdenerwowałem się, machnąłem ręką i po­
wiedziałom sobie, że będę uczył tak, Jak uczę 
przez długie lata: przedewszystkiem technika, 
a dopiero nu tym fundamencie rozwijanie si­
ły ciosu. Ciekaw jestem, Jak będą te rzeczy 
wyglądały na Olimpjadzie, bo forsowanie cio­
su przez międzynarodowe kolcgjum musiatoby 
się odbić na całym rozwoju naszego boksu.

Mam gębę zbyt zapchaną malinami, by roz­
poczynać zasadniczą dyskusję pięściarską. Ki­
wam więc potakująco głową i staram się dać 
odczuć rozmówcy, że to są sprawy wielkiej do­

niosłości.
Ten CIWF Jest jednak cudowny! Z zewnątrz 

nowoczesne gmachy, nowoczesne urządzenia — 
i nowoczesne idee, a w głębi są kąty dzikie 
1 zaniedbane, jak w puszczy. O niedostępności 
tych terenów świadczy fakt, że w tym matecz­
nika potrafi się zarumienić na bordo malina, 
bo nie zerwie jej przed czasem żadna ręka świę­

tokradczego obżartucha.
Nd słońcu pod laskiem zrywają się kuro­

patwy. Rude kulki trzepią skrzydłami z prze­
jęciem i zapadają w trawę o klkadziesiąt kro­

ków.
P. Stamm uśmiecha się dobrotliwie. — To 

nasze, dwfowskle, nie wylatują poza oparka- 
nlenle. Nawet nie wiedziałem, że ma już mło-

ziółek wali łbem w żerdzie i ule pozwala po­
głaskać się człowiekowi. Uznaje pieszczoty do­
piero wówczas, kiedy ręka ludzka Chlebem Jc 
okupi. Materialistat

— Znam bokserów, którzy w uporze swo­
im przewyższaj* tego kozłal — mówi złośli­
wie p. BHly Smith. Dzięki temu — nie robią 
postępów, albo nie awansują tak szybko, jak 
powinni.

— Ale naogót?
—■ Naogót jestem z obozu zupełnie zadowo­
lony. Rezultaty będą napewno lepsze, niż przed 
rokiem, bo materjał jest troskliwiej dobrany 
i chłopcy lepiej zdają sobie sprawę z poważ­
nego zadania na Olimpiadzie.

— jaki jest cel sobotnich walk?
— Uważam, że trzeba wpuścić Ich na ring. 

Przecież większość obozowych bokserów nie 
walczyła od czasu mistrzostw Polski, to zna­
czy od kwietnia! Pozatem (I to jest może 
wzgląd najistotniejszy) chcę zobaczyć ich jesz­
cze raz w walce. Spotkania te — pomimo, że

nie posiadaj charakteru eliminacyjnego — M-
dą posiadały doniosłe znaczenie przy 
listy reprezentantów.

ustalanlu

Jesteśmy świadkami 2 rundowych 
gów. Sobkowiak ma dziś ułatwione

sparrln- 
zadanlc;

dano mu Borkowskiego, dosyć zaawanso­
wanego technicznie, ale jeszcze nicokrzcptcgo 
fizycznie. Sobkowiak pracuje z właściwą sobie 
flegmą, stopniowo obrabia przeciwnika. Wiel­
kim jego błędem jest lekceważenie uderzeń 
w dolne partje. Niepodobna go przekonać, że 
takim ciosem może dziesięć razy szybciej za­
kończyć mecz, niż bombardowaniem pilnowa­
nej szczęki.

Bardzo dobrze wypadł Ratajak na sparrlngu 
z Potasem. Niesposób odnaleźć w nim tego 
pięściarza, który tak niesławnie przegrał z Ma- 
reckim w Łodzi.

Kajnar wzmocnił się fizycznie; kontra do­
bra, atak zato.często chybia. Pisarski musi so­
bie przyswoić umiejętność bicia serjaml. Obcc-

nie tewy prosty nie otrzymuje wzmocnienia 
i poparcia prawą; Szymura blje celnie swoje 
dyszle; prawy prosty potrafi ulokować, jak 
chyba nikt w Polsce. Węgrowskiemu brakuje 
należytej oceny dystansu, ale cios może zmieść 
z powierzchni ziemi bazylikę świętego Piotra, 

i — Ech, gdybym go mógł dostać pod swoją 
opiekę na rok, wychowałbym go na pięściarza, 
jakich w Europie matoł

„Slttlng Buli I jego wojownicy" (tak na­
zwali Smitha I siebie pięściarze) idą na kola­
cję. Trener jeszcze tlomaczy po drodze:

— Ty blj w jedna llnjal Rozumi!
Bardzo się podciągnął w polskim jeżyku p- 

Smith!

Król nart w Polsce
Rozmowa z Birger Ruudem

Lwów, dn. 6 lipca
W gorący upalny dzień lipcowy zjechał ’ 

do Lwowa najlepszy skoczek narciarski świa [ 

ta, mistrz dwóch oUtapjad, w r. 1932 w La- i

, czek, którego wielka brawura I odwaga sta

We środę odbył się ostatni sparrlng. Wie­
czorem chłopcy byli w operetce na Gejszy. We 
czwartek chłopcy będą pracować tylko na przy­
rządach, a w piątek ograniczą się do space­
ru. Sobota przeznaczona Jest na spotkania na 
stadionie wojskowym.

Od przyszłego tygodnia reżim przygotowań 
będzie łagodniejszy, a sparrlngl odbywać się 
będą co drugi dzień.

Od przyszłego tygodnia przystąpią również 
do pełnego treningu Chmielewski i Rothole. 
Palec łodzianina Jest Już na wyzdrowieniu, pęki 
również wrzód na ręku Szapsla.

Co do walk sobotnich to program Ich riioże
le porywały publiczność. Musi on jednak po w a,t!ltn|ej chwili ulec nieznacznej zmianie.

ke Placid I w r. 1936 w Garmisch, 

| Birger Ruud.

. Pobyt znakomitego sportowca w 
łączy sie z Jego zawodem: jest on

Norweg

Polsce

pracować jeszcze nad swym stylem. Dobrym z różnych względów wysuwane są objekeje 
zawodnikiem jest również sympatyczny i e- I

leganckl Czech.

O ile chodzi o Inne 
wiele się obecnie — 
igrzysk olimpijskich —

dziedziny sportu, to 
w obliczu letnich 
mówi w Niemczechmiano- । 

wicie przedstawicielem Jednej z norweskich o Kucharskim, Verey‘u 1 Walaslewlczównie.
firm sportowych i z jej ramienia objeżdża 
kraje Europy środkowej. W czasie swego po 
bytu we Lwowie „król skoczków narciar­
skich" odwiedził w niedzielę pływalnię na

Na zakończenie rozmowy pytamy Ruuda 
o możliwość startu jego w Polsce?

.— Owszem — mówi Ruud — chętnie przy 
Jechałbym w zimie do Zakopanego „dla wy

„żelaznej Wodzie", gdzie obserwował mecz '
(^ywacW Kraków — Lwów. Tam właśnie

Wolnym krokiem dochodzimy do okólnika 
z żerdzi. Na sianie spezywa sama, obok na- 
kraplane maleństwo, takie małe, takie chude 
1 takie delikatne, że nie sposób uwierzyć, by 
potrafiło biegać. W osobnej zagrodzie zły ko-

Tak robi
Związek Kajakowy

Na obozie kajakowym w Pucku, zor 
ganizowanym pnz.ez PZK. wyznaczony' 
został do drużyny olimpijskiej Falków

i przeciwko spotkaniu Polus — Kajnar 1 propo­
nowany jest zamiast niego efektowniejszy nie­
wątpliwie mecz Polus —> Chrostek. Decyzja w 
tej sprawie spoczywa w rękach PZB, łttóry w 
piątek przysyła do Warszawy swych przedsta­
wicieli pp. dyr. Kuczyka i Cynkę.

Program walk brzmi następująco: Rothole— 
Sobkowiak, Cjortck — Jarząbek, Kowalski — 
Chrostek, Polus — Kajnar, Woźnlaklewicz —

' próbowania" skoczni na Krokwi. Nie wiem 
jednak, czy ml czas pozwoH, gdyż mam już 

' bardzo wiele zaproszeń. Ostatecznie wszystpoprosiłem go o parę słów dla „Przeglądu".
— Co sądzę o sporcie polskim? W Gar-1 ko zależy od decyzji związku norweskiego,

mlsch Partenklrchen podobał ml się nadzwy za którego pośrednictwem muslalaby przyjść 
czajnle wasz Marusarz, pierwszorzędny sko-1 dla mnie oficjalna propozycja.

Sokolice pirata od 6 rano
Sokolice w niedzielę pasowane' zo­

stały na „Olimpijki**. W tym oto dniu 
złożyły przysięgę, którą odebrali pre­
zes Sokoła płk. Arciszewski, reprezen­
tant P- K. Ol. kpt. Baran i inż. Tam.

Obóz Sokolic na Bielanach jest zu­
pełnie izolowany i chwilowo pracuje 
przy zamkniętych drzwiach. Mieści sic 

! on w internacie pań: Sokolice ćwiczą

ciężka. Już o godzinie 6 rano pobudka 
wzywa je do roboty. Potem harują 
przez sześć godzin z małemi przerwa­
mi- Ćwiczenia na przyrządach odby­
wają się też częściowo w hali otwar-

ski z Sokoła grudziądzkiego, składając , , . «rimnastvcznei
równocześnie przysięgę w obecności
przedstawicieli PZK dr. Lustra. Tre-i

Kier
rowniczką grupy olimpijskiej jest p.

Ratajak, Pisarski 
Doroba, Szymura 
growski.

Poszczególne

— Jańczak, Chmielewski — 
— Klimecki, Piłat — Wę- 

erd.

kategorie bokserskie

ner wyznaczył zawodnikowi plan pra­
cy. Falkowski przestrzegał go solidnie 
przygotowując się do spotkania w Wro 
claWiti.- ' x t

O zaliczeniu Falkowskiego do grupy 
olimpijskiej zawiadomił dr. Luster za­
rząd Sokola w Grudziądzu, wydając 
równocześnie zakaz startu w. izawodach 
poza mistrzostwami Pomorza.

Gołaszewska, która prowadzi ćwicze­
nia wolne, a druh Kosman ćwiczenia 
na przyrządach.

Praca na obozie Sokolic jest bardzo

FRAŃ

N 
p*i

ą- 
AKS) 

za Kiełba-

Flistrzos 180 Mm
W niedziele odbędzie sie 

niit wyścig kolarski o mistrz 
ski. Trasa prowadzi z Pozn 
Tarnowo Podgórne, Pniewy 
Stary i Nowy Tomyśl do 
czem tą samą drogą spow 
stans 180 km., start wspóln 
lę o 10-ej rano. Protektora 
giem objął wojewoda poznań 
ruszewski.

Mistrzostwo Polski fest już 
z ostatnich wyścigów prze 
skich. W dniu 19 lipca odbędzie 
szosie radomskie! 120-kni. wyści 
szawianki — i na tern koniec. R 
w obozie kolarskim.na Bielanąch. -

Kto wygra mistrzostwo? Tytułu W 
ni Napierała (Fort Bema), który jedna’ 
prawdopodobnie nie bedzie startowa 
w niedziele. Nie pojedzie — rówriież 
wskutek zawieszenia — Michalak.

Pozostali szosowcy - olimpijczycy 
wezmą udział w Wyścigu, mimo, że je­
szcze w piątek uganiać sie mają z 
Austriakami i Węgrami na torze. Nie 
wpłynie to — rzecz oczywista — ko-

na Olimpjadzie maja następującą obsa 
dę: musza 32; kogucia 39: piórkowa 
32; lekka 33: .DÓlśrednia 33. średnia 30; 
półciężka 30, ciężka 27.

Af era kolarska
W okresie największego natężenia pracy 

wśród kolarzy, wykryto niespodziewanie 
przykrą aferę, która powiększa kolekcję 

brudnych komblnacyj, wypływających na po 

wierzchnią naszego sportu.
Już od dłuższego czasu krążyły alarmują­

ce wersje, stawiające pod znakiem zapytania 
uczciwość rozgrywek w niektórych ostatnichtej. ■ ।----------

Na obozie skoszarowanych zostało wyścigach.
kubańską, wieści o sprytnie aranżowanych zwycię-10 sokolic, a mianowicie:

Z ust do ust podawano sobie

stwach, mających na celu wywindowanie naNoskiewiczówna, Cichecka, Wójcie- . _ .
chowska, T)sadnikówna, Stępińska, Ma czoło polskiego kolarstwa niektórych zawo
joweska i Krupowa. dnlków. Oczywiście, z* całą kombinacją ata-

Na obozie brak jest S-eroń&kiej* Ta I |y utkryte interesy reklamowe pewnej firmy
doskonała gimnastyczka cierpi na nie-1

joweska i Krupowa.

dyspozycje żołądka, i kto wie, czy do 
Igrzysk się wvkuruje. - m,al.

Notatnik łódzki
Trener ŁKS Czeisler opuszcza Łódźj rvijvr i-i\o

Około 20 nadszedł list od dr. Lustra jg |ipca , wra.ca wraz z drużyną Phoe 
z Krakowa, ażeby Falkowski przygoto Budapesztu. Czeisler obejmie 

s:ę wyia?^u do Wrocławm. i pOsaję trenera w jednym z czołowych
a? W ^a^AtnórXSZn^vmafą !ub
dokumenty i fotografie otrzymał. Za- kontakcie

arlnminna Snknł. żn wviazn nastani 'esl w KOniasciewiadomiono Sokół, że wyjazd nastąpi
z pewnością w dniu 2 lipca b. r.

Od tej chwil: nie otrzymał Sokół żad 
nego Ustu i Falkowski nie pojechał do
Wrocławia.

Komplet w Kruszwicy

rzystnie na ich dyspozycje.
Jedno nie ulega wątpliwości. Wy- n)rill . 

ścig wygra warszawianin. Supremacja | startu
kolarstwa stołecznego jest zbyt.jaskra

Kwaśniewska atakuje w niedzielę 
rekord w oszczepie w Tomaszowie

t Mazowieckim w ramach zawodów lek-Z dzienników dowiedział koatle.tycznych TFSJ-ŁKS W zwiaz
się, że zamiast niego pojechał drugi za­
wodnik z Poznania.

Wszędzie dobrze, a w 
namiocie nailepiej.
Najlepsze, najtańsze na­
mioty campingowe I worki 

do spania są tylko

Warszawa, Marszałkowska 116

ku z tą próbą, do Tomaszowa zostaje 
wysłana konieczna liczba sędziów.

Łódzki Okręgowy Związek Lekko­
atletyczny znalazł sie w ciężkiej sytu­
acji, niema zupełnie ludzi do pracy. 
Prezes ŁOZLA, d. Kordasz na ostat- 
niem posiedzeniu Zarzadu poda) się z 
tego powodu do dymisji, na przyszły 
tydzień zwołane jest walne zgroma­
dzenie klubów celem wyboru nowych 
władz. Poza d. KordaSzem z swych o-

bowiązków zrezygnowali w tej ka­
dencji obaj wiceprezesi i reprezentan­
ci klubów IKP i Wiina.

Wima (Łódź) i Makkabi (Białystok) 
walczą o walkower z niedoszłego me 
czu tenisowego o drużynowe mistrzo­
stwo Polski kl. B grupy warszawsko- 
łódzkiej. Makkabi miała prawo wy­
boru miejsca meczu i wybrała Łódź, 
ale... nie przyjechała. Miedzy kluba 
mi zachodziła’różnica w poglądach na 
kwestie finansowe.

AZS — LEG JA 5:0 (2:0)
W środowym meczu o mistrzostwo 

Ligi waterpolowej AZS wystąpił bez 
skreślonego Karpińskiego, pomimo to 
górował zdecydowanie nad Legią.

Bramki strzelili: Kratochwiła i M 
tysiak po 2 i Gum.kowsik w druży 
wojskowych najlepiej grał bramk 
Feide. Sędzia p. Semadeni.

rowerowej. 1
• Pogłoski zamieniły się w rzeczowe oskarżę 
nla po ostatnich zawodach torowych. Doszło 
na nich do utarczki czynnej między zawodni 

kam!, ponieważ wyścig długodystansowy wy. 
grat inny kolarz, niż to wyznaczono w. kał 

kolacjach fabrycznych.
Afera wydała się. P. Z. T. K. zapowie­

dział ostre represje w stosunku do nleucicl 
wych zawodników, wydaje się jednak, że na 
zawodnikach dochodzenie się nie zakończy. 
Przypuszczalnie spadnle kilka głów kombina 
torów kolarskich, którzy działali wśród za 
wodników ~z* ramienia fabryki.

Prezes PZTK płk. Gebel zapowiada gene 
ralną i bezlitosną czystkę, choćby stało się 

to ze stratą najlepszych zawodników.
W związku z powyższą aferą zawieszono 

na ostatnlem posiedzeniu PZTK Michalaka 
i Naplerałę (Fort Bema) przekazując ich 

sprawę specjalnej komisji dyscyplinarnej, 
w skład której weszli pp. mjr. Porczyński, 
kpt. Tkaczyk i adw. Starost. Komisja prze­
prowadzić ma w przyśpieszonym tempie 
śledztwo i w razie udowodnienia winy, wyell 1 minować tych zawodników z listy olimpij­
czyków, no i. oczywiście zdyskwalifikować.

31)
C. K. AK Ben

by bokser skończył się tak prędko.
— To się nazywa paskudny pech — zgodził się Tol- 

ler. — Nie ściągnie nawet dziesięciu osób. Nawet gdyby 
walczył z Einsteinem, czy Lloyd Georgem w tym samym

YANKEEYAHOO
ringu.

— Jesteście zbyt surowi dla 
Bądżcobądź jest to tylko chłopak

niego — rzeki Max. —• 
l nie można stawiać mu

POWIEŚĆ

Scarpulati przechadzał się nerwowo po pokoju. Mlp 
Toller leżał wyciągnięty na kanapie. Max siedział przy

dużych wymagań. Ja go jednak lobię.
— Możesz wziąć go na własność — burknął Scarp.
— To tę czterdzieści tysięcy dolarów, cośmy mu je 

wypłacili, popsuły wszystko — rzeki Toller-
Max zaczął się śmiać- Obaj spojrzeli nań pytającym 

wzrokiem. — Naprawdę — rzeki — Jesteście paradni. Ni­

stole.
— Co na to powiecie — mówił Scairpulati. — Ten 

koń poddał się... nie mogę tego zrozumieć. Poddał 
w drugiej rundzie- Jest tchórzem skończonym!

wał- 
się

— Nie, nie to jest przyczyną — odrzekł Blount — za-
sadniczy powód tkwii tem. że Flash wogóle nie jest 
pięściarzem i nigdy nim nie był! Umie walczyć — rzecz 
prosta — lecz boks nigdy go nie pociągał. Jest zą łagodny 
na te rzeczy. Gdy potrzebował pieniędzy walczył, żeby je 
zdobyć. Marzył wówczas o bogactwach, o majątku. Prze­
konał się ostatnio, żę majątku już nie zrobi 1 to zniechęciło 
go do reszty.

— Teraz publiczność będzie miała go dość — powfe- 
dzial Toller ze złością.

— To jest jasne — zgodził się Max. — Lecz my nic na 
to nie poradzimy. Uważam, że jest skończony. Walczyć 
uie chce- Żona mu wprost zabrania-.. Jest narwną dzierlat-1 
ką z prowincji i jej się zdaje, że tysiąc dolarów, to mają-1 
tek. Mają narazie dość pieniędzy, żeby kupić sobie mały 
domek. Flash otworzy sklepik w miasteczku i przedzierz­
gnie się w kupca. W razie cęego będzie mógł występować 
na jarmarku. To jest pięćdziesiąt dolarów tygodniowo. Mo­
że sto. Ci ludzie nie mają wielkich wymagań.

— Wielki Yankee Yahoo! — drwił Scanp złośliwie. — 
Bańka mydlana- Fałszywy alarm- Nigdy nie widziałem, źe-

gdy nie zrobiliście mi nic dobrego, lepz ja nie narzekam, 
Na tem przecież polega cały trick: dać Laknajmniej, zaro­
bić jaknajwięcej.

— Czego się śmiejesz? —■ spytał Toller z kwaśnym 
wyrazem twarzy.

— Przyszła mi do głowy pewna myśl. Mam plan. Jeżeli 
ten chłopak zawiódł nas dlątego tylko, źe nie otrzymywał 
wszystkich pieniędzy, można mu będzie dać porządną na­
uczkę- Ja go mogę urządzić. Oczywiście Jeżeli zarobię coś 
na tem.

— Jaką nauczkę?
— Czy pójdziecie ml na rękę? Czy podzielicie się ze 

mną, jeżeli wydostanę od niego te czterdzieści tysięcy do­
larów?

— Jak możemy się zgodzić, skoro nie wiemy, jaki jest 
twój plan?

— Przyznacie mi chyba, że chłopak jest skończony. 
W następnej-walce nie ściągnąłby nawet dziewiętnastu do­
larów. Wobec tego ani dla was, ani dla mnie, ani d»a siebie 
samego nie przedstawia Już żadnej wartości kasowej. Wie­
my również, źe ma czterdzieści tysięcy dolarów. Pozatem 
wiemy, że nie chce walczyć.. Żona jego też jest temu prze- 

■ ciwna.
— A więc jak wydobędziemy od niego te pieniądze?— 

• spytał Toller.
— Czy podzielicie się ze mną, MN Ją

wa. by mogły tu zajść jakiekolwiek nie 
spodzianki. Natomiast jeśli chodzi o na­
zwiska. to możliwości sa tu poprostu 
•niewyczerpane. Wydaje sie jednak, 
że uczestnicy Wyścigu do Morza z Zie­
lińskim. Oleckim i Kaniakiem II na 
czele beda mieli w niedziele pewna 
przewagę nad olimpijczykami którzy 
w tym sezonie nie wąchali jeszcze.tak 
długiego dystansu? Oczywiście, dużo tu 
zależy od charakteru rozgrywki. W jn 
teresie kolarzy poza-olimpijskich leży 
narzucenie stawce ostrego tempa.

Organizatorów poznańskich musimy 
przestrzec przed niebezpieczeństwami 
wyścigów z półmetkiem. Już nieraz w 
historii naszego kolarstwa obserwowa­
liśmy nieuczciwych zawodników., któ­
rzy w rowie oczekiwali na powrót za­
wodników i dołączenie sie do czolów- 

Iki. - Dlatego półmetek musi być obsa­
dzony przez sędziów wyjątkowo sta­
rannie, tak by wszystkie numery uda­
ło sie tam zanotować. Pó 90-ciu kilo­
metrach może jeszcze wpaść razem li­
czna grupa — nie bedzie to wówczas 
zadanie łatwe.

Przygotowania olimpijskie są u nas 
prowadzone w sposób naprawdę ory­
ginalny. Spoczatku zawodników pu­
szczano tylko na 100-kilometrowe wy­
ścigi w imię zbliżającej sie Olimpiady,

Obóz wioślarzy w Kruszwicy jest lu* 
w komplecie Od niedzieli przebywa 
tam partner Brauna z dwójki ze sterni 
kiem Ślązak, tak, że osada ta do której 

olimp.jskiego przywiązujemy 
wielkie znaczenie może już rozpocząć
treningi. .

Brakuje w tej. chwili jedynie sterni­
ka tei dwójki inż. Jerzego Skolimów- 
sk ego, któremu zajęcia zawodowe nie 
pozwalają na stałą obecność w obozie. 
W każdym razie Skolimowski przyje- 
dzie do Kruszwicy na regaty w dniu 19 
b. m.

Wioślarzy naszych czekają zatem je-« 
szcze dwie serie zawodów: Kruszwica 
i 25 — 26 lipca mistrzostwa Polski w 
Bydgoszczy. Pomimo zamknięcia zgło 
szeń na Berlin w dniu 20 b. m- regaty 
bydgoskie zachowają charakter elimina 
cyj przedolimpijskich, bowiem organiza 
torzy igrzysk zgodzili się na prośbę 
kilku państw odroczyć termin zgłoszeń 
do 28-go lipca. Jest to rozwiązanie ze 
wszech miar dla nas szczęśliwe, ponie­
waż pozwoli na dwukrotną ocenę trenu 
jących do wyjazdu czwórek ze sterni­
kiem: Śmigłego, AZS. poznańskiego, Po 
'mji kaliskiej i BTW

Inauguracja torowego sezonu Lodzi, 
nastąpi w nadchodzący czwartek, po­
pularnymi wyścigami d.ugodystanso- 
węmi, z udziałem piątki olimpijczyków 
plus Szpalerski z Warszawy, oraz 
wszystkich czołowych łodzian z Kol­
skim. Jaskólskim i Kołodziejczykiem 
na czele.

We Lwowie rozegrano kolarskie 
mistrzostwa województw: lwowskiego,
tarnopolskiego stanisławowskiego.
Startowało ogółem 9 zawodników, z 
czego bieg ukończyło 5, gdyż trasa by 
ła niezwykle ciężka- M. in. wycofał się 
z. biegu zawodnik stanisławowski Da­
niel. Pierwsze miejsec zajął Opiat (Cz-) 
3:06.15, 2- Szczotka (P.) 3:14, ś) Źelaz 
ko 3,19,

„dofire zdjęcia nawal 
przy zła} pogodził**

BŁONY ' \
EXPRES$ 
SUPERCMROM

Idealna'błonę do zdjęć sporta 
wych, wysokoezuła, podwójnie 
emulsjowana, przeciwodblaskowa -

Scarpitlałi i Toller rozważali przez chwilę. Następnie 
Toller rzeki:

— Jeżeli sprawa jest czysta, wówczas,., tak! Pól na 
pól. No mówże jakiż to kant? .

— Jesteście jego menażerami — zaczął Mąx. — Fod- 
piszcie umowę na jeszcze jedną walkę, ale ciężką walkę, 
rozumiecie?! Jeżeli nie zgodzi się walczyć, wytoczcie mu 
proces. To go nastraszy. Wtedy albo z.alatwię sprawę 
polubownie za czterdzieści tysięcy dolarów, albo przeko­
nam go, że powinien wykupić kontrakt za tę właśnie sumę. 
Chłopak nie zazna spokoju zanim tego nie zrobi-..

Obaj namyślali się przez jakiś czas. Byli źli na-Flasha. 
Chcieli zemścić się za szkodę, jaką im wyrządził. Zręcz­
ność pomysłu, sprytne podejście do sprawy pdrazu przy­
padłe im do przekonania.

— Dobrze. Załatw to — rzeki Scarp------Obciąłbym go 
widzieć bez centa w kieszeni za to wszystko, co nam zro- 
bił.

Max opuścił apartament, gwiżdżąc beztrosko. W sercu 
jego brzmlata melodija szczęścia. Wkrótce miał zdobyć 
pieniądze, przyjaciół I pięściarza, którym miał kierować, 
jak prawdziwy menażer.

XIV.
Blount był sprytny. lecż mimo całej jego przebiegłości 

nie przewidział jednej sprawy. Czekała go teraz mała nie­
spodzianka. Upłynęło parę godzin <zanint zdołał skomuni­
kować się z Flashem i dowiedział się bardzo niemiłych 
nowin.

— Jutro wieczorem będziemy w domu — oświadczył 
Flash przez telefon. — Czekamy na ciebie.

— Dobrze. Mam pewną propozycję, którą chciałbym 
z tobą omówić. Pewną tranzakcję handlową.

— Czy ty przypadkiem się nie mylisz?
— Ja? Dlaczego'mam się mylić?.'..' :
— Chcę powiedzieć, że tranzakcja Już została zawarta.
— Ty ją zawarłeś?
— Nie, Nan i Scarpulath Powiedział jej, ,że podpisał 

umowę mą drugą walkę,. Ja oświadczyłem mu, że nic z tego I 
że się nie zgadzam. Wtedy zagrozU ml, że wytoczy proces.'

— Psia krew — zaklął BlounL — Kilka godzin temu 
zgodzili się, że ja mam zrealizować ten pomysł... Coś ty 
mu powiedział?

— Że jestem; skończony i wiem o tem. źe Nan nie ćhce, 
abym już. walczył. Potem ona rozmówiła się ż nim. Ma się 
zobaczyć z nami jutro w Chicago.

— Po co?!
— Żeby rozwiązać kontrakt i otrzymać ode mnie pie­

niądze- Mówił, że muszę zapłacić od^zkodowanie promoto- - 
rowi źa niedotrzymanie umowy. -

— Ile ty mu dajesz?
— Trzydzieści tysięcy dolarów.
— To za dużo. Załatwiłem tę sprawę za dwadzieścia. 

Mieli otrzymać czterdzieści i podzielić się ze mną do po- - 
Iowy. Z kanciarzami nie można postępować inaczej. '

Nastąpiła chwila ciszy. Nagle Blount wybuchnąć śmie­
chem. Flash również. Śmiech ten rozbrzmiewał nwtąYnro- 
dości.

r- Wiesz co — rzeki Max. — Od dziś jesteś naprawdę ? 
Yankee Yahoo. Chłopcem, na którego czekaliśmy długo. 
Może zadługo. Cieszę sie z Lego, Flash!

— Ja również. '
— Słuchaj. Idź teraz do adwokata. Rozmów się z nTm. 

Lecz nie podpisuj nic. Nic, rozumiesz, nawet pokwitowa­
nia. Zapiać im pieniądze, wydostań od nich zaświadczenie, 
zwalniające cię od wszelkich zobowiązań, potem podrzyj 
kontrakty, na których figuruje twój podpis. Uważaj, żeby 
dah ci wszystkie kopje i nie wychodź z biura zantm nie 
otrzymasz zaświadczenia. Idź do Danny Croucha — to do­
bry adwokat Jest uczciwy i srrytny. Powiedz mu, że to ja 
ciebie przysłałem. Adres znajdziesz w książce tefelomcz- 
nej;.. Nie zgadzaj się na żadne inne kombinacje. ■

— Right ' v
Nie chćlalem, żebyś wiedział o tem przed walką-, 

lecz teraz ci powiem. Zarobiłem przeszło trzydzieści ty­
sięcy dolarów, stawiając na tego drugiego.

— Nan powiedziała, mi wczoraj.
| — Bądź'Jutro w domu, żebym mógł was zobaczyć.

«► ni
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bić rekordy" — pyta mnie
,,to nie było potrzebne... i tak

rawiło mu przyjemność, że 
i skacze tylko dlatego, że

a wspólnego ze 
nic na świecie —

Prawdopodobnie 
znaczeniu. Jest za 
Ma 22 lata... a

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 9 lipca 1936 r.

genjusz lekkiej atletyki
aniałe eksplozje talentu Jesse

ku nauczyciel dla żartu złapał czas Owensa.
Najplerw chciat wyrzucić stoper. Potem 
pał czas po raz drugi i stwierdził że 
przed sobą genjusza biegu.

Tak zaczął się zwycięski pochód. 
„W roku 1933 na tej bieżni, na której

zla-
ma

sie-
w ogniu walki, gdzieś 

icy. Jesse Owens nie 
ty. W ciągu popołudnia 

konkurencje, 100 y, 220 y, 
otki i skok wdał. Nie, nie po-

zwy- 
spra-

dzimy. mówi Owens.
W 1933 jako uczeń szkoły technicznej w 

Cleveland ustanowi! jednego popołudnia na­
stępujące rekordy uczniów: 100 y 9,6, 220 
y 21,1, wdał 743. Po paru tygodniach usta, 
nowił on, znów jednego popołudnia, w Chi­
cago następujące rekordy studenckie: 100 y
9,4, 220 y 20,7, wdał 

Czy to nie dziwne, 
swoje rekordy zawsze

758.
że Owens ustanawia 
w ciągu jednego po-

czasó
Ale czy ziEJ! 

prawie nikt go n 

zna go niewielu. Mieszka na uniwersytecie w 
Ohio... tak daleko od New Yorku, jak New 
York od Europy. Ale nawet gdyby mieszkał 
w New Yorku czy Chicago nie znalibyśmy 
go. Gdy* Jesse Owens należy do kategorji 
ludzi, którzy bardzo trudno dają się po­
znać.

Spotkałem go w czasie mistrzostw tak zw. 
,.Big Ten" w Columbus Ohio. Są to mistrzo­
stwa dziesięciu wielkich Uniwersytetów Za­
chodu. Były one w tym roku jakby próbą ge­
neralną do próby generalnej do Igrzysk olim­
pijskich. Spotkałem więc Jesse Owensa na 
boisku stadjonu w Columbus. Przedstawiłem 
się. Nie zrobiło to na nim wrażenia. Dzienni­
karze nie robią na nim wrażenia. Wydaje mi

izyjemność. Owens to rozbawio- 
rzypadkowo jego zabawką jest 
atletyka.

ak obserwuję, przypominam so- 
opołudnie... przed rokiem. Ml- 

ig Ten z r. 1935 w Ann Arbor, 
zlej na zachód. Tego popołudnia 

Owens w ciągu 2 godzin cztery re­
lata na 100 y w 9,4 (tylko wyrów- 

ord), na 220 y — 20,3; na 220 y — 
a w skoku wdał 813. Nikt nie pobił do- 

tych rekordów ustanowionych jednego 
oludnla.

Jesse Owens ma 22 lata a wygląda na 15. 
średniego wzrostu, szczupły; mięśni prawie

południa, eksplozywnle, jakby przypadkowo.

jak artyści saxofonu w Harlemie: mają dnie 
kiedy dokazują cudów, jeśli ich to bawi.

Daleki jest od ideału zawodnika. Kobiety. 
Jesse jest młody, jest biedny, ale to nic nie , 
szkodzi; jest 1 tak zawsze zakochany. W le- 
cie był zakochany odrazu w dwu młodych 
dziewczętach. Pierwszą była Ruth Salomon, 
fryzjerka z Cleveland, drugą Qulncella Nl- 
cherson, córka bogatego właściciela ziem­
skiego z Los Angeles. Dzienniki zajęły się 
tą „bigamją" Dziewczyna z Cleveland ogło­
siła, naturalnie za pośrednictwem dzienni­
ków, że będą się działy straszne rzeczy, je­
śli Jesse się z nią nie ożeni.

Jesse krzywi się: „Naturalnie ożeniłem się 
z Ruth. Zawsze tego chclalem. To z Qulncel- 
In to było tylko..." 1 robi lekceważący ruch

Nie, to nie jest dziwne, Jeśli się go zna. To 1 ręką.
pasuje do niego. Wszystko zależy u niego Ale związkowi nie było tak wszystko Jed- 
od humoru. To sportowiec „jazzowy"; tak | no. Nie Interesował się coprawda ani Ruth

nie znać. Długie ręce 
śclłyby mu wszystkie 
Mądra głowa, krótki, 
barwne, kędzierzawe

i nogi. Nóg pozazdro- 
gwiazdy Hollywood, 

prosty nos, małe usta,
włosy, smutne

Kolor skóry? Raczej kość słoniowa niż 
Jak został lekkoatletą? Opowiada. 
Miał biednego ojca, 6 rodzeństwa;

oczy, 
bronz.

mlesz-

Owensa
. . u w swvch statutach klauzule, którą 

ani Qulncella, ale uważa!, że takie skandale | zajmować slę sportem, gdy postę-

j py naukowe są słabe. A że tak było z Owen- 
sem, zabroniono mu w zimie zajmować się 

sportem.

nie są propagandą sportu i skreśli! Owensa z 
listy kandydatów do medali Sullivana, któ^ 
ry co roku otrzymuje najlepszy sportowiec 
Ameryki. Ale jeszcze Owens się tern nie przeiąt.

„A pozatem była jeszcze ta sprawa z 
ma dolarami" — przypomina mi.

Naturalnie, Owens tak jak wszyscy 
cy atleci miał też konflikt amatorski.

trzę­

wiel- 
Sejm

stanu Ohio dat młodemu chłopakowi, biedne­
mu jak mysz kościelna, posadę z pensją trzy 
dolary dziennie. Ludzie, którzy zawsze szu-
kają dziury w calem, odkryli, że Owens 
stawał owe 3 dolary głównie wtedy, 
Sejm óvr był zamknięty. Ale oprawę tę 
tuszowano.

„A co 
„Mh... 
Studja 

koatlety

ze studjami, Jesse?"
Mh..."
nie są bowiem drobnostką dla

do- 
gdy 
za-

lek-
amerykańsklcgo. Uniwersytety maja

Biuletyn tygodniowy P.iC-Ol
Tylko HO miejsc przydzielił Komitet I Pułk. Karcz — szef Departamentu 

Organizacyjny Igrzysk ekspedycji pol- KawaleWrji M- S. Wojsk, postanowi “ * _ . ___  t__ _..s — nnl-
skiej we w.si oliniipiiskiej. Jest to kon 
sekwencja olbrzymiej ilości zgłoszeń, 
z któremi nie liczyli się w takiej mie 
rze nawet optymistycznie nastrojeni 
organizatorzy.

powiększyć personel techniczny pol­
skiej drużyny jeździeckiej w dwój­
nasób. Tak więc do Berlina wyjedzie 
2-ch podpoficerów, oraz 8-miu luza-
ków.

P. K. Ol. definitywnie zrezygnował 
z udziału składaka polskiego w Griinau.W związku z tem w P. K. Ol. wyło-j___ __________________

n:l się projekt, aby atak zawodników.; Natomiast co do obsadzenia kajaków 
którzy będą mieszkali bądź w Griinau । podwójnych sztywnych edcyzja zosta- 
(wioślarze i ew. kajakarze), bądź w; nie podjęta dopiero po sprawozdaniu 
Kiciu (żeglarze), grupę strzelców umie-; mjr. Sekundy w dn. 10 b. m.
ścić na Wannsee w bezpośredniej blis- Wspólny wyjazd całej ekspedycji
kości strzelnicy. polskiej do Berlina projektuje zorgani-

v. sumie również nie mogło zadowo-j6:4, 2:6, 6:4, natomiast w półfinale po- 
J:ć. Wyróżniał sie Bełdowski i począt-1konani zostali przez parę Keppel. Hen-
kawo Tarłowsiki. Hebda grał nieró- kel 1:6, 3:6.

kall i biedowali w Cleveland. Nazywał się 
naprawdę Grower Cleveland Owens. Tego 
nie mógł w szkole nikt wymówić. Skrócono 
więc Imię i wołano na niego O. C. Wyma_ 
wia się to po angielsku mniejwięcej jak 
„Dżisi" i stąd powstało właśnie Jesse (co 
też się wymawia Dżisi). Nie, nie interesował 
się zupełnie sportem. Ale jakiś nauczyrlel 
stwierdził, że chłopak jest za blady, że po­
trzebuje ruchu. Więc zaczął biegać. Po ro-

Tarłowski
TARŁOWSKI — HEBDA 6:2. 6:8. 7:5.

Korzystając z ipobytu Hebdy i Tar- 
łowskiego w Wielkopolsce na turnieju 
o mistrzostwo Inowrocławia zorgani­
zował AZS poznański we wtorek poka 
zowe spotkana w Poznaniu. Mecze od­
były sie na kortach AZS-u i zgroma­
dziły przeszło 400 osób. Niestety obaj 
nasi czołowi tenisiści nie wysilali się 
bardzo.

Pierwszy set wygrał łatwo Tar- 
lowski. Hebda grał bardzo flegmaty­
cznie. Dopiero w drugim secie obaj za 
wodnicy dali wiecej z siebie i poka­
zali szereg pięknych zagrań. Seta wy­
grał dla odmiany Hebda. Monotonnie 
znów upłynął trzeci set. który minął 
na wymianie długich piłek i kolejno 
zmieniającem sie prowadzeniu. W re­
zultacie seta i spotkanie wygrał Tar­
łowski w stosunku 6:2. 6:8. 7:5. Odby­
ła się też gra podwójna pomiędzy He­
bdą i Beldowskim oraz Tarlowskim i 
Bratkiem. Spotkanie to obfitowało już 
w więcej ciekawych momentów, choć

bije Hebdę
wno.. Dużo natomiast psuł Bratek, 
miał w końcu jednak kilka dobrych 
momentów. Fatalne były jego loby, 
które zawsze kończył Hebda lub Beł­
dowski. Pod koniec spotkania, które 
wygrała w rezultacie oara Tarłowski 
i Bratek w stosunku 8:6. 4:6. 6:3 Tar­
łowski byt wyraźnie zmęczony. |

Witman został tenisowym mistrzem j
Bielska. Warszawianin pokonał w fi­
nale ślązaka Pfahla.

PORAŻKI W CZERNIOWCACH.
W międzynarodowych zawodach te­

nisowych w Czerniowcach tenisiści 
polscy przegrali w ćwierćfinałach gry 
pojedynczej panów: Majewski poko­
nany został przez Henkla II 1:6, 3:6, St. 
Kolcz przegrał z Węgrem Petó 3:6, 5:7, 
a Kolcz Tadeusz z Dettmerem 2:6, 2:6.

W grze podwójnej bracia Kolcz po-
konali parę Turuszanek, Popowicz 6:2, | 
6:4, w półfinale natomiast przegrali i 
z para Henkel II. Dettmer 2:6, 3:6. ।

W grze mieszanej para Majewski,.
Roncea pokonała parę Popper, Keppel | 
C. . A O.C C ..,4, łi 4-rtłii in c TV n AMi tt 3 I P HH-

POJEDYNEK ALBAŃSKIEGO Z WILIMOWSKIM
zakończył sie zwycięstwem bramkarza Pogoni.

BATIUKÓWNA
wygrywa setkę przed Gotłiebówną i Staruszkiewiczówną.

Sytuacja nie pozbawiona była komizmu, 
gdyż Owens dostał bezpłatne miejsce w uni­
wersytecie nie dlatego, że był człowiekiem ?

nauki, ale dlatego, że IUniwersytet chce mieć
dobrych lekkoatletów. Ale paragrafy S4 pa,
ragratami.

,,Dostałem dwóję z 
Owens.

psychologjl'* — tnówl

zować P. K- Ol. Mianowicie — wszyst­
kie ekspedycje są w Berlinie uroczy­
ście witane na dworcu przez Komitet. 
Organizacyjny Igrzysk, potem wszys­
cy jadą od Ratusza na przyjęcie, skąd 
dopiero rozjeżdżają się do kwater.

Ekspedycja polska przyjedzie do 
Berlina w strojach reprezentacyjnych. 
Prowadzić ją będzie prezes P. K. Ol. 
pułk- Glabisz, który spotka swych pu­
pilów w Zbąszyniu (pułk. Glabisz wy­
jedzie wcześniej do Berlina autem).

Wyjazd całej ekspedycji z Warsza­
wy projektowany jest na dzień 28-go 
lipca wieczorem.

Fiałka jest pierwszym olimpijczy­
kiem, który posiada już kostium repre­
zentacyjny. W dn. 7 b. m. odbyła się 
demonstracja kostiumu na Fiałce w lo­
kalu P- K. Ol.

W konsekwencji uchwalono, aby w 
czacie defilady wystąpić w spodniach 
biało-kremowych, a szare używać na 
codzień.

Całość kostiumu przedstawia się 
bardzo reprezentacyjnie.

Jako nakrycie głowy postanowiono 
ostatecznie użyć czapki — zmoderni; 
zowane rogatywki z białem denkiem i 
czerwonym otokiem, na którym na 
przodzie wycięty bedzie emaliowany i 
znaczek P. K. OL. . |

Szczegółami dla Dolskich olimpijek [ 
ma zająć sie triumfatorka olimpiady ।

: amsterdamskiej, p. min. Konopacka- I 
i Matuszewska.
| Walka o miejsce XII-ych Igrzysk
I zapowiada sie wręcz rewelacyjnie. 
Oto w ostatniej chwili obok zgłoszenia 
Anglii odżyły zdawało sie już nieak-, 
tualne rozszczepia Włoch. Min. Matu-

। szewski, obecny na ostafniem- posie- 
! dzeniu Zarządu P. K. Ol. przypuszcza.
że walka przy stole obrad M. K. Ol. 
będzie niemniej zażarta, jak na tere­
nach sportowych.

„Nie Interesuje się pan psychologią?" 
„Nie".
Wywiad ma się ku końcowi. Owens wsta- 

je, podnosi rękę do wyimaginowanego ronda 
kapelusza i odchodzi. Po chwili słyszę jego 
śmiech. Stanął przy paru kolegach 1 coś im 
opowiada. Pewno śmieje się z głupiego dzień 
nikarza, który traktuje poważnie rekordy 
świata i tem podobne głupstwa, który nie 
rozumie, że w życiu chodzi tylko o to, aby 
się zabawić. Dziewczętami, tańcem, śpiewem 
I, dlaczegoby nie, rekordami śwlatoweml.

Curt Rless Steinam.

TAK SIĘ SKĄCZĘ!-
Mistrzyni Stan. Zjednoczonych 
iv skokach z trampoliny Lipson 
demonstruje idealne wejście do 

wody.

AMERYKANIN GLENN MORISS
pobił niedawno' rekord świata w 10-cioboju i uchodzi za fawory­

ta olimpijskiego-

MROZEK W ASYŚCIE 4-CH KOLEGÓW
odpiera atak dwu wiślaków na meczu Wista — Śląsk 2:0.

WIELKĄ NAGRODĘ EUROPY
zdobył na wyścigach motocyklowych obok Kamienicy Anglik 

James Guthrie.

CZWÓRKA KOLARZY ZAGRANICZNYCH
^chmederer (Austria), Nemeth i Pelvassy (Węgry), 

odniosła generalny triumf nad sprinterami polskimi na niedziel­
nych zawodach na Dynasach.

* Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech ZŁ 1.50 miesięcznie; kwartalnie ZŁ4.— W hmwTZZdłTZirZT—77, .------------------------------------------prenumerata w £iesięcznle. Kwartainle 6,_ Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3- Zł «neci 1 7J^[aU^ oraz morskich ZŁ 2.20
___________—------------------------------------------------------------------------------------- ———________________ ___________ _ “•» i.— w tekście 80 gr., reklamv 40 gr.
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